
K w ia ty  dla towarzysza Bolesława Bieruta od dzieci stolicy
Fo to  C AF

Młodzież zetempowska na czele pochodu
F o to  A . N ow o s ie lsk i

Ramię w ramię maszerują przed t rybuną robotnicy, inteligencja, żołnierze
F o to  C A F  — Z*-W do  w iń s k !

gzeroki zasięg miało tegoroczne święto Pierw­
szego Maja. Święto klasy robotniczej, święto 

ludzi pracy jest w naszym kraju świętem całe­
go narodu, dumnego ze swych osiągnięć, radu­
jącego się z wielkich przeobrażeń, jakim ulega 
nasz kraj, zdecydowanego kroczyć pod wodzą 
naszej partii, pod wodzą przywódcy narodu, 
towarzysza Bolesława Bieruta — ku socja­
lizmowi.

Miliony ludzi pracy — 400.000 w samej War­
szawie — manifestowały w pochodach pierw­
szomajowych na ulicach miast i miasteczek 
całej Polski. Niezwykle liczny był tego roku 
udział młodzieży wśród manifestujących, w każ­
dej kolumnie pochodu zieleniły się zetempow- 
skic koszule. Masowy udział w pochodach wzię­
ły kobiety. Licznie przybyli do miast, na po­
chody majowe, pracujący chłopi. Dziesiątki ty­
sięcy członków spółdzielni produkcyjnych 
i chłopów indywidualnych uczestniczyły w ma­
nifestacjach, a liczne delegacje robotnicze uda­
ły się na wieś, gdzie odbywały się manifestacje 
pracującego chłopstwa — dając wyraz ciągle 
zacieśniającej się więzi między miastem a wsią.

Ludzie pracy naszego kraju przyszli z boga­
tym dorobkiem na tegoroczne Święto Majowe. 
Plany produkcyjne wykonane i przekroczone, 
zaoszczędzone surowce, lepsza organizacja pra- 
cy, wyższa jakość produkcji — oto czym może

pochwalić się klasa robotnicza nie tylko w pierw­
szym kwartale bieżącego roku, ale i w mie­
siącu kwietniu. Tę właśnie dumę z osiągnięć, 
nieodłączną od niezłomnego zobowiązania 
jeszcze lepszej pracy — odzwierciedlały mani­
festacje. Odzwierciedlały je liczniejsze niż 
w ubiegłych latach szeregi przepasanych szar­
fami przodowników pracy, uzewnętrzniały te 
osiągnięcia transparenty i makiety, uzewnętrz­
niały je twarze roześmiane i radosne.

A obok tych transparentów — niezliczone 
hasła i okrzyki na cześć wiecznej przyjaźni 
polsko - radzieckiej, tysiące portretów przywód­
ców Związku Radzieckiego, przywódców naro­
dów zjednoczonych w obozie pokoju, przywód­
ców międzynarodowego ruchu robotniczego. Wi­
działo się, że w tym dniu solidarności między­
narodowej — bliższe, niż kiedykolwiek są nam 
narody wielkiego,obozu pokoju, bliższe, niż kie­
dykolwiek są nam wszystkie narody walczące 
o pokój i demokrację.

Każdy kto uczestniczył w pochodzie majo­
wym, każdy kio patrzył na pochód —■ a takich 
również były setki tysięcy — wyniósł głębokie 
przekonanie, że z każdym rokiem rosną siły na­
szego kraju, że z każdym rokiem rośnie zwar­
tość naszego narodu, jego zdecydowane i pełne 
oddanie sprawie pokoju, braterstwa międzyna­
rodowego i budownictwa socjalizmu.

400 tysięcy manifestantów 
w pochodzie 1-majowym 

w Warszawie
Radosna jest Warszawa w 

majowe święto. piękniejsza 
niż w roku ubiegłym o piać 
Konstytucji, o nowe, białe do­
my. I jakby przyroda uświel 
nić chciała len "dzień zwycię 
skiej czerwieni — przydała mu 
bezchmurne, błękitne niebo w 
tle — rozjaśniła go słońcem.

W centrum uwagi wszyst­
kich — trybuna honoro­
wa. Spowita w czerwień, 
rysuje się na tle gmachu partii 
fu  na frontonie — olbrzymi 
portret Bolesława Bieruta, a 
nad . nim emblemat: Marks 
Engeis, Lenin, Stalin —. jak 
symbol drogi, którą kroczymy, 
drogi, którą wiedzie naród poi 
ski nasza partia pod kierowni­
ctwem towarzysza Bieruta.

Zbliża się godzina 10. Zrywa 
się burza oklasków, owacjom 
nie ma końca. To przybył to­
warzysz Bierut w otoczeniu' 
członków Biura Politycznego] 
KC PZPR, członków Rady,Pań­
stwa i Rządu, przedstawicieli 
naczelnych władz stronnictw 
politycznych, Wojska Polskiego, 
i organizacji społecznych.

Na trybunach zajmują miej­
sca członkowie korpusu dyplo­
matycznego oraz delegaci za­
graniczni przybyli dó Warsza 
wy na uroczystości 1-majowe: 
wiceprzewodniczący SFZZ — 
Lazaro Pena, delegacja Związ­
ku Radzieckiego z I. P. Gure- 
jewem na czele, delegacja Chin 
Ludowych z Ku Ta-czuenern 
na czele, delegacje NRD i Nie­
miec zachodnich z Wernerem 
Lucasem, Wielkiej Brytanii z J 
Farrelem, Szwecji z R. Engstro- 
rrlern i Finlandii z T. Ahonenem 
na czele oraz goście z Czecho­
słowacji, Francji, NRD i Nie 
mieć zachodnich, którzy uczest­
niczyli w Krajowej Konferencji 
w sprawie pokojowego rozwią­

zania problemu niemieckiego, 
która odbyła się w Warszawie 
29 kwietnia br.

Do zgromadzonych na trasie 
pochodu, na przyległych pla­
cach i ulicach nieprzeliczonych 
rzesz ludu sflilicy przemówi) 
Prezes Rady Ministrów, Prze­
wodniczący KC PZPR — Bole­
sław Bierut. (Przemówienie po­
dajemy obok).

Niech się święci 1 Maja — 
wznosi okrzyk towarzysz 
Bierut Okrzyk ten ustokrotnia 
się w milionach serc, w tysią­
cach głosów pieśnią majową 
Dźwięki hymnu narodowego 
przechodzą w dźwięki Między­
narodówki. Brzmią dziś one u 
nas tak jak we wszystkich wol 
nych krajach — dumnie, rado 
śnie, dźwięki tej samej Mię­
dzynarodówki, która groźnie 
brzmi dziś potęgą walczącego 
ludu — we wszystkich krajach 
kapitalistycznych, krajach wal­
ki i terroru.

Huczą salwy armatnie, ru­
szają w takt pieśni poczty 
sztandarowe, rusza 400-tysięcz 
ny pochód. Rozpoczyna się 
manifestacja ludu warszawskie­
go, który na swych transpa­
rentach wypisał hasła pokojo 
wej pracy, który przyszedł po 
kazać osiągnięcia w realizacji 
tych haseł Oto idą ludzie, kló 
rym marzenie jutra ożywia 
trud codzienny.

Na czele pochodu młodzież 
w zetempowskich bluzach i kra 
watach. Młodzi walterowćy 
kadeci szkoły im. gen. Swier 
czewskiego — wzorowo wystu 
kują sprężysty, wojskowy krok.

Wraz z polskimi harcerzami 
idą dzieci koreańskie, idą z 
uśmiechem na ustach, ze śpię 
wem. Dzieci, które w niedaw 
nych wspomnieniach mają gro

zę pożogi wojennej i bestial­
skich bombardowań. Dzieci bo­
haterskiego narodu. Na pier­
siach małego Li Hio-Bik bły­
szczą medale — zdobył je w 
partyzantce, maleńki Li Wan­
to koreański „syn pułku“ .

Dzieci koreańskie wręczają 
kwiaty towarzyszowi Bieruto 
wi podobnie, jak ich polscy ko­
ledzy, Zdzisława Drabińskn i 
Bogdan Janaszek — warszaw­
scy przodownicy nauki.

Nad tłumem wyrasta 2-me- 
trowa biała makieta Pałacu 
Kultury, i Nauki im. Sfalina 
Jego budowniczowie niosą w i­
zerunek daru przyjaźni, Który 
budują Warszawie. W hasła 
polskie wpadają bratnie rosyj­
skie. Polskie i rosyjskie trans­
parenty gtoszą tę samą prawdę: 
„Naprzód J o  pełnego zwycię­
stwa idei Leniną-Stalina.“

Kroczą kierownicy budowy, 
wiceminister Karawajew i jego 
zastępca inż. Baskakow. Kroczą 
stawne brygady Korostylowa, 
Gawrysza, murarska — Gilewa 
A obok nich polscy towarzysze 
z budowy PalScu: murar% Cze­
sław Dmoch, który na Warcie 
1-majowej wykonywa! 300 proc. 
normy, Andrzej Ciotucha i inni.

Trzy „Warszawy“  suną wol­
no środkiem pochodu. — Nie 
tiudno nawet z daleka rozpo­
znać — to FSO.

Jeszcze nie nacieszyliśmy o- 
czu pięknymi „Warszawami" 
a już jędzie makieta metra, idą 
warszawscy górnicy, — przepa­
sani czerwoną szarfą przodow­
nicy pracy: Stępiński, Sloninka, 
Miónowicz, Wujek, Chojnowski 
i wielu innych. Tuż obok ofice­
rowie produkcji — inżyniero­
wie: Kehle, Jaworowski, Chora- 
szkiewicz, profesor Wierzbicki, 
kierownik budowy wylotu tune­
lu. Wraz z nimi śląscy górnicy, 
rębacze: Piotr Mystanek, Art 
drzej Piwowar, Jan Strzelecki
— budowali kopalnię Wesoła ii
— teraz przyszli Warszawie 
budować metro.

(Dokończenie na str, 2)

Wyżej podnieśmy nasze bojowe sztandary!
Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na otwarciu pochodu 1-majowego w Warszawie

Towarzysze i Obywatele! Ludu pracujący miast 
i wsi!

W imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Rządu witam Was i pozdrawiam w dniu 
Święta 1-majowego (oklaski).

Radosne, krzepiące i wspaniale jest dziś w Pol­
sce Ludowej nasze Święto 1-majowe, święto pracy 
i twórczego budownictwa.

Przez dziesiątki lat 1 Maj był dla klasy robot­
niczej naszego kraju dniem powszechnej mobili­
zacji bojowej, dniem wielkiego przeglądu walki 
wyzwoleńczej ludu pracującego, dniem niezłomnej 
solidarności z klasą robotniczą na całym świecie. 
Dziś w Polsce Ludowej 1 Maj — dzień braterstwa 
w walce mas pracujących wszystkich krajów — 
jest dla nas równocześnie przeglądem naszych 
osiągnięć, dniem triumfu twórczej pracy caiego na­
rodu. Podsumowujemy nasz dorobek pracy nad bu­
dową nowego życia, pracy nad pomnażaniem sil 
twórczych naszej Ojczyzny, pracy nad umacnia­
niem pokoju i współpracy między narodami 
(oklaski).

Od 60 z górą lat wychodzą w dniu 1 Maja na 
ulice masy pracujące, wznosząc na swych czerwo­
nych sztandarach hasło wyzwolenia ludzkości z kaj­
dan wyzysku i niewoli kapitalistycznej. Jakże da­
remne okazały się próby ciemięzców ludu, aby 
kulami i terrorem policyjnym przegrodzić drogę po­
chodom robotniczym, zatopić we krwi wolę mas 
pracujących do walki o prawa ludzkie. Nie ma ta­
kiej siły i przeszkody, która by mogła wstrzymać 
potężny i niezwyciężony pochód dziejowy klasy 
robotniczej i mas ludowych ku wolności, ku nowe­
mu życiu — wolnemu od wyzysku i bezprawia, od 
przemocy człowieka nad człowiekiem. Poprzez mia­
sta i ulice caiego ziemskiego globu płynie dziś po­
tężny powiew sii, walczących o nowy, lepszy i spra­
wiedliwy ustrój społeczny, o pełne zwycięstwo 
sprawy wolności, pokoju i socjalizmu.

Czego pragną, o co nade wszystko walczą masy 
pracujące, kroczące dziś w niezliczonych bojowych 
szeregach? Walczą one przede wszystkim przeciw­
ko próbom rozpalania nowej wojny, przeciwko roz­
pętywaniu wyścigu zbrojeń, przeciwko awanturni­
czym i niepoczytalnym zakusom wtrącenia ludz- 
kósci w odmęt nowej' katastrofy wojennej. Coraz 
jaśniej uświadamiają sobie masy nieśmiertelną 
prawdę słów Wielkiego Stalina: „Pokój będzie za­
chowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą w swe 
ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły jej 
do końca!“  (długotrwale oklaski).

W chwili obecnej wola narodów w obronie pokoju 
ze szczególną mocą oddzialywuje na sytuację mię­
dzynarodową. Szlachetna inicjatywa przerwania 
przelewu krwi w Korei i pokojowego rozwią­
zania wszystkich spraw spornych, wysunięta 
z Phenjanu, Pekinu i Moskwy rozbrzmiała na caty 
świat i wyzwoliła potężną falę nieodpartej woli po­
koju, która obiega dziś całą kulę .ziemską.

Bardziej zwarty niż kiedykolwiek jes( dziś potęż­
ny obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, któremu 
przewodzi Wielki Związek Radziecki, obóz wyku­
wający szczęśliwe życie 800 milionów ludzi i toru­
jący drogę całej ludzkości.

Mocniej niż kiedykolwiek zwarły się szeregi 
obrońców pokoju na caiym świecie, szeregi jedno­
czące ludzi różnych poglądów lecz złączonych 

. wspólnym pragnieniem pokojowej pracy i wspólną 
nienawiścią do bezmiaru nieszczęść i niedoli, które 
niesie prostym ludziom wojna.

Naród polski zespolony w szeregach Frontu Na 
rodowego w codziennej znojnej pracy: na polach, 
które się zielenią młodym zbożem, w hutach i .ko­
palniach, w fabrykach i stoczniach, ną rusztowa­
niach niezliczonych budowli — co dzień wnosi swój 
wkład do pokojowego budownictwa, do żmudnych 
wysiłków dla wykuwania pokoju i obrony pokoju

Miniony rok zapisał się w naszych dziejach przy­
jęciem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — niewzruszonej karty praw narodu. Rok ten 
przyniósł nam zwycięstwo Frontu Narodowego w 
wyborach do Sejmu — symbol jedności i zwartości 
naszego narodu. Rok ten rozwijał się pod znakiem 
rosnącej produkcji, dorobku kulturalnego i poprawy 
bytu najszerszych mas.

Naród nasz złączony jest szczerymi i trwałymi 
uczuciami przyjaźni ze wszystkimi państwami są­
siednimi, jak również ze wszystkimi krajami, m iłu­
jącymi pokój, w których gospodarzem jest lud pra­
cujący. Naród nasz nie zapomni nigdy, że zaw­
dzięcza wielkiemu Państwu Radzieckiemu swe wy- 

- Zwolenie z niewoli hitlerowskiej. Wszyscy zdajemy 
sobie sprawę, że dzięki braterskiej i wszechstron­
nej pomocy narodów radzieckich Polska Ludowa 
wydźwignęia się z ruin i przekształca się dziś szyb­
ko w kraj potężnego przemysłu, w kraj silnej go­
spodarki i kwitnącej kultury. Toteż dziś w drtlu 
1 Maja przesyłamy wyrazy najgorętszej przyjaźni 
i niezłomnej solidarności bratnim narodom radziec­
kim, _ życząc im dalszych wspaniałych sukcesów 
w wielkim budownictwie komunizmu i we wspól­
nej naszej walce o pokój i postęp ogólnoludzki! 
(burzliwe oklaski). Przesyłamy braterskie pozdro­
wienia bohaterskiej Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, jej niezłomnemu kierownictwu — 
leninowsko-stalinowskiemu Komitetowi Centralne­
mu! (burzliwe oklaski). Pozdrawiamy wielki na­
ród chiński i bohatersko walczący o swą wolność 
lud pracujący Korei! (długotrwale oklaski). Po­
zdrawiamy wszystkie zaprzyjaźnione z nami kraje 
demokracji ludowej i Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną^ (oklaski). Siemy gorące uczucia soli­
darności k'asie robotniczej wszystkich krajów w jej 
walce o pokój, demokrację, niezależność narodową 
i socjalizm! (oklaski).

Polskie masy pracujące czczą swe Święto 1-ma­
jowe wielkim czynem pracy we współzawodnictwie 
socjalistycznym, w wartach produkcyjnych, w zo­
bowiązaniach z okazji siewu wiosennego, w wysił­
kach organizacyjnych nad rozbudową i umocnie­
niem spółdzielczości produkcyjnej, w wywiązywa­
niu się z obowiązków wobec państwa.

Pomyślnie rozwija się praca nad wykonaniem 
zadań 4-go roku naszego W ielkiego Planu 6 let­
niego — nad budową wspaniałych fundamentów 
Socjalizmu w Polsce. Wielkim osiągnięciem pol­
skiej klasy robotniczej jest wykonanie zadań pla­
nowych w I kwartale roku bieżącego w 103 proc.

Doniosłym sukcesem chłopskich mas pracujących 
jest wczesny tegoroczny siew wiosenny oraz wspa­
niały rozwój spółdzielczości produkcyjnej, powsta­
nie 2 tysięcy nowych spółdzielni już w ciągu pierw­
szych miesięcy roku bieżącego.

Polskie masy pracujące mają prawo być dumne 
z wyników swej pracy nad budową nowego życia. 
Budowle socjalizmu wyrasta ą już na wszystkich 

-terenach naszego kraju. Zwycięsko buduje się chlu­
ba naszego narodu — Nowa Huta. Cata Polska 
przekształca się szybko w kraj wielkiego przemy­
słu i nowoczesnej techniki. Nigdy jeszcze w historii 
naszego narodu nie rozkwitało lak bujnie życie 
gospodarcze i kulturalne jak dziś. Nie -ma prawie 
dnia i tygodnia, w którym by nie ruszały nowe za­
kłady przemysłowe, elektrownie, nowe hale iabrycz- 
ne nowe ośrodki maszynowe w rolnictwie, nowe 
spółdzielnie, nowe szkoły i uczelnie, nowe ośrodki 
życia kulturalnego ludności,* nowe instytucje zdro­
wotne, nowe budynki i osiedla mieszkalne. A nie 
jest-to bynajmniej objaw przejściowy czy krótko­
trwały. Ńa odwrót. Jest to trwały i rosnący nie­
przerwanie wzwyż proces rozwoju wyzwolonego 
narodu (oklaski). Jest to wielki i coraz potężniej­
szy rozmach budowy spiżowych fundamentów so­
cjalizmu, który budzi i wyzwala niezmierzone «iły 
twórcze mas pracujących.

Rok 1953 jest dla nas nie tylko rokiem uczczenia 
pięknych tradycji naszego narodu, postępowej pol­
skiej myśli i sztuki, których symbolem jest Koper­
nik i Modrzewski, Rey i Kochanowski — iecz jest 
również rokiem pięknego rozwoju naszej kultury 
narodowej, kultury narodu socjalistycznego.

Niezawodnym, trwałym i niewyczerpanym źród­
łem rosnącej sity gospodarczej naszego kraju jest 

■ ofiarna i twórcza praca mas ludowych. A więc nie 
szczędźmy naszej Ojczyźnie Ludowej swego wysił­
ku! Jeszcze energiczniej podnośmy naszą technikę, 
nasze budownictwo, wzmacniajmy wydajność na­
szej pracy, polepszajmy jej organizację, rozwijajmy 
współzawodnictwo socjalistyczne!

Robotnicy i Chłopi — przodownicy pracy ze 
wszystkich polskich kopalń i hut, fabryk i zakła­
dów! Wszyscy współuczestnicy Czynu I-majowego! 
Racjonalizatorzy produkcji i pionierzy nowej tech­
niki! Pracownicy nauki i kultury, nauczyciele, arty­
ści, pisarze, inżynierowie, pracownicy zdrowia i ad­
ministracji państwowej! Oficerowie i Żołnierze! Ko­
biety i miodzi przodownicy pracy i nauki!

W dniu I-majowym pozdrawia Was i wyraża 
Wam gorące uznanie za ofiarną, wydajną i twór­
czą pracę Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i cały naród polski! (oklaski).

Wyżej podnieśmy nasze bojowe sztandary! Niech 
żyje solidarność mas pracujących caiego’ świata 
w walce o pokój, demokrację i socjalizm! (okrzyki: 
Nieóh żyje! i  długotrwale oklaski) Skupiajmy się 
wszyscy w szeregach Frontu Narodowego!

Niech się święci 1 Maja!
Niech żyje nasza umiłowana Ojczyzna — Polska 

Rzeczpospolita Ludowa! (długotrwałe oklaski 
i  okrzyki. Zebrani wznoszę okrzyki na cześć towa­
rzysza Bolesława Bieruta).

Potężna manifestacja l-majowa
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W dniu 1 
Maja ludność Moskwy uczciia 
potężną manifestacją międzyna­
rodowe święto mas pracujących. 
Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca przywódcy Komuni­
stycznej Partii Związku Radzie­
ckiego: G. M. Ma lenków, L. P 
Beria, W. M. Molotow, K. J 
Woroszytow, N. S. Chruszczów, 
Ł. M. Kaganowicz, A. J. Miko- 
jan, M. Z. Saburow, M. G. 
Pierwuchin. Na trybunach znaj­
dują się deputowani do Rad

Najwyższych Związku Radzie­
ckiego i Federacji Rosyjskiej 
Bohaterowie Pracy Socjalistycz­
nej, znani pisarze, artyści, ucze­
ni, kołchoźnicy oraz delegacje 
zagraniczne.

Przemówienie wygłosił M ini­
ster Obrony ZSRR marszałek 
Buiganin, który następnie przy­
ją ł defiladę wojsk garnizonu 
moskiewskiego.

Po defiladzie wojskowej roz­
począł się wielki pochód lud-

ności Moskwy. Transparenty i 
hasia wznoszone przez uczest­
ników manifestacji wyrażały 
jedność narodu radzieckiego, 
jego zespolenie się wokół Par­
tii Komunistycznej i Rządu Ra­
dzieckiego, wolę utrwalenia po­
koju i przyjaźni między naroda­
mi.

(Sprawozdanie z uroczystości 
moskiewskich oraz przemowie 
nie marszałka Bulganina poda­
jemy na str. 2).

Eloot (Belgia) 
i d rużyna  angielska 

w yg ryw a ją  I etap W yścigu Pokoju
Iladasik na 4-lym  miejscu

Belgami i reprezentacją NRD 
Polacy zajęli 12 miejsce. Tem­
po 1'etapu 38,5 km na godzinę 

Szczegółowe sprawozdanie i

I etap Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu“ , „Neues Deutsch­
land“  i „Rudeho Prava“  za­
kończy! się zwycięstwem Bel­
ga Eioota przed Maitlandem 
(Anglia), Pedersenem (Dania) 
i Hadasikiem (Polska). W 
klasyfikacji drużynowej zwy­
ciężyła drużyna angielska przed

I etapu podajemy na str. 4 
Dziś kolarze wystartują do ii 
etapu wyścigu na trasie Brnc 
— Praga.

Proletariusze 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s ię !
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Miliony ludzi pracy w całej Polsce manifestowały 
w dniu 1 Maja pod hasłami wałki o pokój i rozkwit Ojczyzny
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Manifestacje na całym świecie w*dniu 1 Maja 
pod hasłem solidarności mas pracujących

w walce o pokój

400 tysięcy manifestantów 
w pochodzie [-majowym w Warszawie

ZSRR itocky'ego, premiera Czechoslo-

(fi MOSKWA (PAP). Wj w$ < w e .
dnia i iaja o iy a się w . szj0 w tradycję witać święta 
Moskwie na Placu Czerwonym | ogólnonarodoywf  wielkhni Suk- 
wsparuała manifestacja ludu | c| samj produkcyjnymi. Toteż j
pracującego stolicę ZSRR c s j j-eraz robotnicy przedsiębiorstw 
uczczenia międzynarodowego sto{eczn h pf 2/ szli na defila- 
swięta mas pracujących ! d meldunkami o.swvch zwv-

Przed Mauzoleum na którym ; J  twach na lu cv,  A rty. 
widnieją imiona W. Lenina i t j wvkonana tablica za. 
.1 Stalina, zwartym, szeregami - zak!adów i-Sier , M łot“ 
■ustawiły się oddziały wojsko-; pomyślne ^ . koHanie
we. . , . : 4-miesięcznego planu produk-

W dostojne i uroczyste szatę . *
nrzvbranv jest Plac Czerwony. \ - ” . . .  . ,
Fasada ‘ gmachów naprzeciw! Maszerują kolumny zafkolum- 
K rem la udekorowana jest o kn a m i. Wierni zasadzie inter- 
brzymimi portretami założycieli: nacjonalizmu, manifestanci n.o- 
państwa radzieckiego i twórców j są. plakaty nawołujące do umo- 
Partii Komunistycznej -  “ .a przyjaźni między naro- 
Lenina 1 Stalina. Wielobarwny dam, Nad szeregami widnieją 
herb Związku Radzieckiego o -; portrety przywódców krajów 
raz herby ‘republik związkowych | demokracji ludowej 
symbolizują niewzruszoną jed- Masy pracujące Moskwy ser- 
r „ść i Rninowsko-stalinowską l deczn.e witając znajdujących 

. . .  j/,,,, 7 CDD się na trybunie wysłanników
przyjazn narodow ZSRR. ^  bohaterskiego narodu koreań-

O godzinie l 1 wsypują ‘J skiego, niosą portrety Kim Ir-
trybunę Mauzoleum Prz}’^ £  ! sena i Kim Du-bona.'
Rządu Ra zielnego i ar Moskwy przesyła poz-
munistvczne . Ze opassKiej urd i . . j ■ • S •
mv K re m la  wyjeżdża w otwar- i drow.ema narodowi niemieckie: 
tvm sam .chodzie przyjmującyfmu walczącemu o jak najszyb-
defiladę minister obrony ZSRR.! sze zawarcie traktatu pokojo-
marszalek Związku Radzieckie- i wego, o utworzenie jednolitych. 
„ „  Mikołaj Bulganin. Naprze- niezawisłych, miłujących pokoj, 
f  iw niego \wjeżdżą dowodzący demokratycznych Niemiec. L- 
defiladą”  general - pułkownik ęzestn.cy mamfestacji niosą por- 
Pawei ' Artemiew. Obaj objeż- trety towarzyszy Wilhelma P,e- 
dżaja szeregi wojsk i pozdra-: eka, Ottona Grotewohla Wal- 
wiają żołnierzy i oficerów z o- tera Ulbnchta Nad kolumnami 
kaz i święta 1 Maja. Po doko- widnieją portrety Maurice Tho- 
naniu objazdu'marszałek But- reza Palmiro Togl.att, i m- 
cranin z trybuny Mauzoleum; nych przywódców partu komu- 
wvMasza przemówienie. | mstycznych w krajach kap,tal,-

- f ’ . . .  | stvcznvch.
Po przemówieniu r g, ją | Ludzie radzieccy pragną żyć

się dźwięki hymnu pans j  w pokoj u j przyjaźni ze wszyst­
ko ZSRR. Melodia- iyn - . kjmj narodami. Toteż i w rado­
wa się z salwami sa u 1, I snym dniu święta 1 Maja ma-
niego. Rozpoczumi się j sy pracujące stolicy radzieckiej

ÓrKiestra gra marsz . i  i wznoszą okrzyki: „Niech żyje
chome dotyc.iczps s... „  • i pokój między narodami“ . Niosą
szają. Tuz za młodym, d o b o s z a -!^  Jp,ak« ty%_ has!em j.foajo- 
mi, wybijając krok maszerują. Kc KpZR: Nie ma ta-
przed Mauzoleum batalionya-- kj>h s h lub „¡erozwiąza- 
kadęmu wojsk i nych problemów, których nie
artylerii i Tamam -J P , j można byłoby rozwiązać w dro-
enotv. Która za udz a ‘ dze pokojowej, na zasadzie wza-
\ \  lelkiej Wojnę Naro J ■ porozumienia zainte-
trzymala zaszczytne m iano.J J L  kraiów“
gwardyjskiej. Prze^ f f e™ '^ ‘zy | Na plac wkraczają sportow- 
oddzialy smaży Rran, A  • | cy, którzy zamykają pochód,
mowie szko wois ę ■ | j^i onj 0jj,rzymi transparent 
Suworowa i Nachimowa De u i { i<NaJrzód, do zwy- 
ladę zamknęła olbrzymia zb.o- komunizmu!“
rowa orkiestra wojskowa. j  \ j roczystości 1.majowe w

vTednoczesriie z defiladą j Moskwie, podobnie jak i w ca- 
lądowych odbyła się detilada | [ym kraj Uj rnlnęly jako wspa- 
lotnicza. Z olbrzymią sz>bko- j n|aja manifestacja jedności na- 
scią przemknęły nad Placem; rodu radzied<iego, jego zespo- 
Czerwonym pościgowce i inne: |enia sję w-okól Partii Komuni- 
samoloty, zbudowane przez ra -: sj vcznej j Rządu Radzieckiego, 
dzieckicii konstruktorów. : "

Po defiladzie wojskowej roz-j CHINY
począł się potężny pochód lud-; PEKIN (PAP). Radosne ma- 
ności stolicy. Na Plac Czerwo-1 nifestacje odbyły się 1 Maja 
ny wkroczyły kolumny ludzi: w mjastach i ¿vsiach Chińskiej 
pracy. Ze sztandarami i barw'- RepQbliki Ludowej, 
nymi transparentami, na kto-1 w  Pekinie na centralnym 
rych widniały stówa pierwszo-: p|acu na glcjwnej trybunie ze- 
majowych haseł KC KPZR m_a' ; brali się przywódcy Chińskiej 
szerowaty one wzdłuż murów . p artii Komunistycznej i innych 
Kremla, witając stojących na . stronnictw demokratycznych 
trybunie Mauzoleum przywod-, oraz wybitni działacze spolecz- 
ców Partii Komunistycznej i p bia bocznych trybunach — 
Rządu Radzieckiego. przodownicy przemysłu i rolni-

Zalogi zakładów moskiew- j ctwa> przedstawiciele mniejszo- 
skich niosły plakaty, wykresy i • narodowych, uczeni, delega- 

akiety, ilustrujące twórczą |c; organizacji społecznych, 
acę ludzi radzieckich. _ Nad; cz{onkowie korpusu dyplomaty- 
eregami widnieją ułożone z ; czneg0> Uczni goście przybyli 
iclL-w-li ¡'7prwf.nvi*h roż słowa. I d o b n .

py życiowej. Uczestnicy pocho­
du nieśli portrety Malenkowa, 

i Berii, Molotowa i innych przy- 
j wódców ZwiązRu Radzieckiego,
; jak również czołowych dziata- 
czy krajów ludowo - demokra- 

j tycznych oraz przywódców par­
tii komunistycznych i robotni- 
czych. Niesiono portrety towa- 

! rzysza Bieruta.
| Z pochodu padały wciąż chó- 
jralne okrzyki: „Niech żyje Mao 
jTse-tung!“ , „Niech żyje pokój!“ ,
1 „Żądamy rozejmu w Korei i po- 
i kojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej!“ , „Niech żyje przy­

jaźń chińsko-radzieckal“ , „Niech 
żyje przyjaźń ludów całego 

i świata!“ .
W godzinacli popołudniowych 

j i wieczornych odbyły się przed- 
I stawienia i zabawy ludowe w te- 
| atrach, paiacacii kultury, na u- 
! licach i placacli oraz w parkach 
j stolicy Chin.

O wspanialej manifestacji 
pierwszomajowej donoszą rów­
nież1 z Szanghaju. Uczestniczy­
ło w niej okoio 600 tysięcy osób.

Podobnie jak w Pekinie, ucze- 
i stnicy pochodu Szanghajskiego 
manifestowali entuzjastycznie! 

j na cześć wieczystej braterskiej [ 
przyjaźni między Chinami L u - ! 
dowymi a Związkiem Radziec­
kim, w imię zachowania poko­
ju na całym świecie.

CZECHOSŁOWACJA
PRAGA (PAP). Masy pracu­

jące  Czechosłowacji obchodziły 
| w roku bieżącym święto i obot- 
nicze 1 Maja pod hasłem: „Pod 
sztahdarem Lenina i Stalina, 
wierni ’nakazom Klementa 

| Gottwalda — naprzód do so- 
i cjalizmu“ . W Pradze przed 
| rozpoczęciem manifestacji prze- 
j mówił prezydent Zapotocky.
I . Po przemówieniu prezydenta 
Zapotocky‘ego rozpoczęła się 

i imponująca manifestacja 400 
j tys. mieszkańców stolicy CSR.
I Czoło pochodu tworzyły szere- 
! gi czionków Związku Młodzie­
ży Czechosłowackiej, pionie­
rów i sportowców. Wśród spor- 

j towców przemaszerowali rów- 
| nież członkowie polskiej d.ru- | 
żyny piłki nożnej, którzy we- i 
zmą udział w międzynarodo- | 
wym spotkaniu w Pradze.

Na czele pochodu niesiono 
! wśród flag portrety Stalina,
! Gottwalda, Zapotacky‘ego, Ma- 
1 ienkowa. Mao Tse-funga, Bole­
sława Bieruta, Thoreza . i .in­
nych przywódców międzynaro­
dowego ruchu robotniczego. ‘

Uroczystości pierwszomajo­
we odbyły się również w in­
nych miastacli Republiki.

NIEMCY
BERLIN (PAP). — W dniu 

święta 1 Maja stolica Niemiec 
— Berlin przybrała odświętną 
szatę. Już w godzinach ran- 
nę'ch ze wszystkich krańców 
miasta tłumy manifestantów

podążały w kierunku Płacu 
Marksa-Engelsa.

Uczestnicy manifestacji nieśli 
hasła nawołujące do walki o 
pokój i utworzenie zjednoczo­
nych, demokratycznych i poko­
jowych Niemiec, do walki o jak 
najszybsze zbudowanie podstaw 
socjalizmu w NRD. Manifestan­
ci nieśli transparenty z hasła­
mi głoszącymi przyjaźń polsko- 
niemiecką. Nieśli oni również 
portrety wielkich nauczę^ieli i 
przywódców międzynarodowej 
klasy robotniczej Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina. Wśród 
portretów przywódców świato­
wego proletariatu zwracały u- 
wagę liczne-portrety towarzysza 
Bieruta.

Manifestacja trwaia 7 godzin.
Masowe manifestacje 1-majo­

we odbyty się w Dreźnie, L ip­
sku, Halle, Rostocku, we Frank­
furcie n/Odrą, Magdeburgu i in­
nych miastach Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

W miastach zachodnio-nie- 
tnieckich odbyły się potężne 
demonstracje pierwszomajowe, 
w czasie którę'ch masy pracu­
jące protestowały przeciwko 
wojennej polityce reżimu boń- 
skiego, domagając się zjedno­
czenia Niemiec i utworzenia 
demokratycznego i miłującego 
pokój państwa niemieckiego.

Przeszło 20 tysięcy miesz­
kańców Mannheimu manifesto­
wało w dniu święta klasy ro­
botniczej na rzecz zjednocze­
nia Niemiec.

Podczas demonstracji w Mo­
nachium doszło do zajść z po­
licją.

W demonstracji ludzi pracy 
Nbrymbergi uczestniczyło oko­
ło 20 tysięcy robotników — 
członków różnych ugrupowań 
politycznych.

FRANCJA

Mimo ulewnego deszczu nie­
przebrane tłumy ludzi pracy 
Paryża i okręgu paryskiego 
wzięły udział w tegorocznej ma­
nifestacji pierwszomajowej, po­
łączonej z tradycyjnym pocho­
dem z placu de la Ńation na 
plac Bastyiii. Manifestacje od­
byty się pod hasiami jedności 
akcji o żądania zawodowe, o 
wolność, przeciwko spiskowi 
rządowemu i o pokój. Zwracał 
uwagę thurmy udział .młodzieży 
robotniczej. Liczny udział w 
manifestacjach brata również 
młodzież studiująca.

Szczególne wzruszenie tłu­
mów, które szczelnie wypełniły 
ulice po obu stronach trasy po­
chodu i oba place, wywołało u- 
kazanie się b. więźniów obozów 
hitlerowskich w pasiakach, in­
walidów wojennych na wóz­
kach', a następnie grup dzieci 
robotniczych, przybranych w 
stroje różnych narodów ¡.niosą­
cych transparenty z hasłami

przyjaźni i braterstwa naro­
dów.

Na wielu plakatach i transpa­
rentach widniały napisy: „N ig ­
dy nie będziemy walczyli prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu!“ , „Nie chcemy armat, lecz 
szkół, mieszkań i szpitali“ , 
„Precz z faszyzmem!“ itd.

Wśród kolejarzy zwracała u- 
wagę obecność przedstawicieli 
chrześcijańskich związków za­
wodowych i FO. Wiele fabryk 
było reprezentowanych przez 
komitety jedności, obejmujące 
CGT, chrześcijańskie zw. zaw 
i inne organizacje. Szczególny 
entuzjazm wywołało ukazanie 
się jednościowego komitetu za­
kładów Renault, który obejmu­
je wszystkie cztery organizacje 
związkowe. ■

Manifestacja zakończyła się 
dopiero późnym wieczorem.

WŁOCHY
W dniu święta 1 Maja nie­

mal wszyscy robotnicy włoscy 
wstrzymali się od pracy, aby 
wziąć masowy udział w wie­
cach i manifestacjach, organi­
zowanych w całych Włoszech 
przez Włoską Powszechną Kon­
federację Pracy.

W Rzymie odbyt się na Piaz­
za del Popolo olbrzymi wiec, 
w którym wzięto udział prze­
szło 100 tys. osób. Do zebra­
nych przemówi) sekretarz gene­
ralny Powszechnej Konfedera­
cji Pracy Di Vittorio, który m. 
in. przesiał pozdrowienia ro­
botnikom całego świata, a 
zwłaszcza robotnikom Nowego 
Jorku, którym władze policyj­
ne zabroniły świętowania 1 Ma­
ja. W zakończeniu Di Vittorio 
podkreślił, że wioska klasa ro­
botnicza, zespolona ideą walki 
o pokój i o swe żywotne prawa, 
nie dopuści do rozpętania woj­
ny.

O wielkich wiecach i potęż­
nych manifestacjach mas pra­
cujących donoszą również z 
Mediolanu, Turynu, Bolonii i 
wielu innych miast włoskich.

JAPONIA
W Tokio, na placu przed 

świątynią Meidzi Bzingu, odbył 
się olbrzymi wiec, który zgro­
madzi! przeszło pół miliona 
uczestników z Tokio i okolic 
podmiejskich.

W związku z tym, że w roku 
ubiegłym obchód święta 1 Ma­
ja wskutek prowokacji policyj­
nych zakończy! się przelewem 
krwi, organizatorzy wiecu utwo-, 
rzyli w roku bież. specjalną 
ochronę spośród czionków 
związków za wo d o w y c h.

Wiec odbył się pod hasiem 
protestu przeciwko rernilitary- 
zacji Japonii, pod hasiem wal­
ki o zakończenie wojny w Ko­
rei. Po wiecu ulicami Tokio 
przeciągnął olbrzymi pochód.

! ze Związku Radzieckiego, kra- 
do komunizmu! . • • ................................

r> 1 c ^
ielkich czerwonych roż słowa:

Naprzód — do komunizmu! - 1 jów derfiokracji ludowej i in- 
liesione^ są portrety Lenina,  ̂nyc}1 kraj (')W zagranicznych, 
talina i kierowników Rządu \y j rdd g0ścj zagranicznych z 
adzieckiego, obramowane g ir-1 ¿4 krajów zajęli miejsca na try- 
indami kwiatów. bunach członkowie polskiego
„Braterskie pozdrowienia j zespołu pieśni i tańca „Ma- 

'szystkim narodom walczącym Z0Wsze“ , który bawi na wystę- 
pokój, demokrację i socjalizm, pach gościnnych w Chinacli 

rzeciwko podżegaczom wojen- j Ludowych, 
ym!“ — to hasło 1-majowe KC I q  godz_ 10 ukazał sią na 
,PZR wypisane jest na w ¡eiu crlówncj trybunie wódz narodu 
■ansparentach. Masy prncują- ■ chińskieg0 __ M ao Tse-tung w 
* Moskwy przesyłają gorące 0t0CZeniu czionków KC C tr"

7 r ł m \ r i p n i n  \ v i f >  k l t ' m i l  I I 3T O G O - i  ,  .  .  r \  i - :  t r_ _ _ _ •  i _ _ _ _ :: 1 . .. . j t i oioc/.
»zdrowienia wielkiemu naro " | sklej Partii Komunistycznej i 
■ chińskiemu. Niosą one P01*' j Centralnego Rządu Ludowego, 

przewodniczącego Cen ra -i Zebrani prZyjęij entuzjastyczną 
> Rządu Ludowego lin j owada Mao Tsc-tunea i  ieero

ilnego Rządu Ludowego Chiń- 
;iej Republiki Ludowej Czou | 
-iai‘a, sekretarza KC Komu-

>go Rządu Ludowego _ 'jowacją Mao Tse-tunga -i jego 
:iej Republiki Ludowej^ . ' ¡najbliższych wspóipracowni- 
.e-tunga premiera Państwo-1 kó Manifestację zagaił krót- 
-■ Rady Administracyjnej Cen- k.m przemówieniem mer PeUi.

Peng Czen.
a 5Cftlclalia Orkiestra odegrała chiński

stycznej*Paku'Chin'Lu*Szao-; łivmn narodowy i Międzynaro- 
i zastępcy przewodniczącego dówkę. 28 salw armatnich 
■ntralmW Rządu Ludowego I oznajmiło początek pochodu 
lińskiej Republiki Ludowej pierwszomajowego. .
,u j e[, ] Przed trybunami przechodzi-
Nad kolumnami z różnych ¡iy w ciągu trzech godzin gęste 
Helnic stolicy widnieją por- szeregi manifestantów. W po- 
>ty towarzvsza Bolesława Bie- chodzie widniały niezliczone 
ta, towarzysza Aleksandra transparenty ilustrujące osią- 
iwadzkiego, prezydenta Repu- gnięcia narodu chińskiego i 
iki Czechosłowackiej A. Zupo-'nieprzerwany wzrost jego sto-

IYowy numer pisma ..II trwały pokój 
o demokrację ludową!“

B U K A R E S Z T  (P A P ), — N o w y  
e r p ism a „O  t rw a ły  p o k ó j, o 
o k ra c ję  lu d o w ą !"  z d n ia  1 m a- 
953 r. p rzyn o s i a r ty k u ł w ^ ę p -  
p .t.: „ W ie lk i  d z ie ń  m ią d z y n a ro - 
e j solid3U’ności m as p ra c u ją - 
1“ . D a le , p ism o z a w ie ra  p rze- 
: a r ty k u łu  „W  z w ią z k u  z  p rze- 
ń e n ie m  E :senhow era ‘ ‘ . k tó ry  
ta l się o s ta tn io  w  d z ie n n ik u  
iw d a “ , a r ty k u ły :  cz łon ka  B iu ra  
tycznego  K C  K P  C h in . Czu Teh , 
ie lk ie j p rz y ja ź n i n a ro d ó w  obozu 
o k ra c ji  i  so c ja liz m u , s e k re ta - 
F P K  Jacques D uc lo s  o 1 M a ju  

F ra n c ji,  cz lpn ka  B iu ra  P o lity c z - 
> K C  K P  ‘ C zechos łow ac ji N o- 
ty 'ego  „K ro c z y m y  w ie lk ą  drogą

b u d o w y  s o c ja liz m u " , se k re ta rza  ge­
nera lnego  K P  W ie lk ie j B ry ta n ii  
H a r ry  P o ll i t ta  „P ra w ic o w o -s o c ja li-  
s ty c z n i w ro g o w ie  in te rn a c jo n a liz m u  
p ro le ta r ia c k ie g o " . cz łon ka  B iu ra  
P o litya zn e go  K C  SED M a te rna  
„W a lk a  n a ro d u  n ie m ie ck ie g o  o je d ­
n o lite . n iezaw is łe , d em o kra tyczn e , 
p ok o jo w e  N ie m c y " , cz łonka  K C  
P ZP R  S te fana  Ję d rych o w sk ie g o  
„R o z w ó j gospodarczy i  w z ros t do- 

i chodu  narodow ego  w  P o lsce ", cz lon - 
: ka  k ie ro w n ic tw a  K P  W ioch  T>i V i t -  
! to r io  „O  lepsze w a ru n k i b y tu . o 
I n ieza leżność na ro d o w ą , o p o k ó j" ,  
i Na lam a ch  p ism a z n a jd u je m y  z w y - 
i k ł y  d z ia ł „N a  w id o w n i p o li ty c z n e j"  
i Jana  M a rk a  i  ró żne  in fo rm a c je .

P rzem ów ien ie  m arsza łka  
na uroczystości i-m a jo w e j

Realizując tę politykę Rząd 
poczynił ostatnio szereg donio­
słych kroków, mających na ce­
lu usprawnienie kierownictwa 
państwowego i. gospodarczego, 
podniesienie dobrobytu narodu 
i ochronę nienaruszalnych praw 
obywateli radzieckich. Przepro­
wadzona została reorganizacja | 
centralnego aparatu państwo-! 
wego, co usprawni kierowni- j 
ctwo gospodarką narodową. 
Uchwalono dekret o amnestii. I 
Opracowuje się zarządzenia w 
dziedzinie dalszego umocnienia 
praworządności socjalistycznej. 
Poza poważną obniżką cen ar­
tykułów żywnościowych obni­
żono znacznie ceny towarów 
przemysłowych masowego spo­
życia. «

Co się tyczy polityki zagra­
nicznej, to Rząd nasz, jak wia­
domo z jego oficjalnych oświad­
czeń, uważa, że przy dobrej 
woli i rozsądnym podejściu do 
sprawy wszystkie rozbieżności 
międzynarodowe mogłyby być 
rozwiązane w drodze pokojo­
wej. Jesteśmy za utrzymaniem 
i utrwaleniem pokoju, walczy- 
my przeciwko przygotowywa­
niu i rozpętywaniu nowej ‘woj­
ny, o współpracę międzynaro­
dową i o rozwój stosunków go­
spodarczych ze wszystkimi kra­
jami. Taka*- polityka naszego 
Rządu odpowiada interesom 
wszystkich narodów m iłują­
cych pokój.

Rząd Radziecki powita wszel­
kie kroki rządów innych państw, 
rzeczywiście zmierzające do 
rozładowania napiętej sytuacji I 
międzynarodowej, i pragnąłby, 
aby pokojowe oświadczenia zło­
żone przez kierowników tych 
rządów znalazły poparcie w 
czynach. Ponieważ jednak nie 
ma dotychczas żadnych oznak 
ani osłabienia przez nie wyści­
gu zbrojeń, ani zwijania szero­
kiej sieci baz wojennych roz­
rzuconych na terytoriach wie­
lu państw Europy i Azji, w 
szczególności na terytoriach 
graniczących ze Związkiem 
Radzieckim, Rząd nasz będzie

(f) MOSKWA (PAP). Przed" 
defiladą na Placu Czerwonym 
minister obrony ZSRR marsza­
łek Bulganin wygłosił następu­
jące przemówienie:

Towarzysze żołnierze, mary­
narze i podoficerowie! Towa­
rzysze oficerowie, generałowie 
i admirałowie! Ludzie pracy 
Związku Radzieckiego! Nasi 
drodzy geście z zagranicy! W 
imieniu Rządu Radzieckiego i 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Żwiązku Ra­
dzieckiego witam was i pozdra­
wiam z okazji międzynarodo­
wego święta mas pracujących 
—- 1 Maja.

Masy pracujące naszej O j­
czyzny witają to tradycyjne 
święto proletariackie nowymi j 
wielkimi sukcesami w gospo­
darczym i kulturalnym budo- j 
wnictwie kraju. Wielki naród 
radziecki, zespolony jeszcze 
bardziej wokół ukochanej Partii 
Komunistycznej i jej Komitetu 
Ccrjtralnego, wokót swego rzą­
du, zdąża pewnie naprzód dro­
gą budowy komunizmu. Siły 
zbrojne naszego państwa sta­
nowią niezawodną ostoję poko­
jowej pracy ludzi radzieckich, 
zajętych wykonywaniem wspa­
niałego programu budownic­
twa.

Z roku na rok krzepnie bra­
terska przyjaźń narodów nacj 
szego wielonarodowego pań- 
stwa, rozwija się i wzmacnia 
pod każdym względem przyjaz-; 
na współpraca między Zwiąż- i 
kiem Radzieckim a krajami de­
mokracji ludowej.

W niedawnych oświadcze­
niach towarzyszy G. M. Maien- 
kowa, Ł. P. Berii i W. M. Mo­
lotowa przedstawiona została 
jasno polityka Rządu Radziec­
kiego. Istota tej polityki polega 
na zabezpieczeniu żywotnych 
interesów narodu i zapewnie­
niu bezpieczeństwa naszej O j­
czyzny, na dalszym umacnia­
niu państwa socjalistycznego i 
na utrzymaniu pokoju powsze­
chnego.

B u łga rii na
w  M o skw ie

nadal przejawia! należną tro­
skę o zapewnienie obrony i bez­
pieczeństwa naszej Ojczyzny; 
wzywa on do umacniania na­
szych sil zbrojnych, abyśmy by­
li gotowi odeprzeć w każdej 
chwili podjętą przez jakiekol­
wiek wrogie sity próbę prze­
szkodzenia pokojowemu i zwy­
cięskiemu marszowi narodu ra­
dzieckiego do swego wielkiego 
celu — do komunizmu. Toteż 
obowiązkiem składu osobowego 
Armii Radzieckiej i Marynarki 
Wojennej jest nieustanne do­
skonalenie swego kunsztu bo­
jowego i bogacenie swej wie­
dzy wojskowej i politycznej.

Towarzysze!
My, ludzie radzieccy, ufnie 

patrzymy w przyszłość. XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego uzbroji 
Partię i naród w jasny program 
marszu naprzód — *do zbudo­
wania komunizmu. Działalność 
naszej Partii i Rządu dowodzi 
niesłabnącej troski Rządu o 
dobro narodu, świadczy o wła­
ściwym kierowaniu życiem kra­
ju. Ojczyzna nasza znajduje się 
w rozkwicie swych sił. Rozwi­
jajmy więc nadal nieustannie, 
z każdym dniem coraz bardziej, 
dźwigajmy coraz wyżej naszą 
gospodarkę narodową, kulturę 
i naukę, umacniajmy i podnoś­
my nasze państwo socjali­
styczne.

Niech żyje 1 Maja — dzień 
międzyna rodowej sol i d arności 
mas pracujących, dzień brater­
stwa robotników wszystkich 
krajów!

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki i jego waleczna Armia 
i Marynarka Wojenna!

Niech żyje Rząd Radziecki!
Pod sztancjarem Lenina\Sta- 

lina, pod przewodem Partii Ko­
munistycznej — naprzód do 
zwycięstwa komunizmu! Hura!

Gdy marszałek Bulganin koń- 
jczy swe przemówienie — zry­
wa się z wielu tysięcy ust po­
tężny okrzyk — hura! *

(Dokończenie ze str. 1)

Sportowcy jak zwykle wystą- 
j pili w różnobarwnych kostju- 
| mach zrzeszeń. „Gotowi do 
; pracy i obrony“  — manifestują 
! nie tylko tężyznę mistrzów i 
| wyczynowców, ale masowość 
| sportu. Studenci AWF wyko­
nują w marszu wolne ćwiczę- 

j nia.
Sport motorowy ma też 

wszelkie możliwości rozwoju.
| Warszawska Fabryka Motocy- 
| kii wykonuje już plany z nad- 
I wyżką. Idą jej przodownicy 
Marian Kuhn frezer, szlifierz 
Jan Wrona, tokarz Wojciech 
Mroczek. Załoga ZWUT im. 
Komuny Paryskiej pracuje już 
na poczet 5 roku planu 6-Iet- 
niego. Szczyci się zakład przo­
downikami pracy, którzy wy­
konali już pian 6-letni, są to: 
ZMP-owiec Poniclitera, Rama, 
Książek, Czesława Kujawa, 
Czesława Kups, Eugenia Mro­
ziewicz, Leokadia Mucha.

Wśród kroczących przodow­
ników pracy, wraz z rozśpiewa­
nym i rozentuzjazmowanym 
ttumern — idzie wojsko, idą żoi 
nierze i oficerowie, splatając 
ramiona, z bracią robotniczą. 
Tacy jak oni robotnicy lub chło­
pi, zahartowani w służbie, w 
wyszkoleniu bojowym, wierni 
strażnicy naszej pokojowej pra­
cy.

A oto idzie Wola, czerwona, 
robotnicza Wola. Tu stoczy! 
swą ostatnią walkę Marcfn Ka­
sprzak. Jej ulicami chodzi! do 
Gerlacha miody Świerczewski. 
— Dziś ich imiona noszą wol­
skie fabryki.

Idą w dzisiejszym pochodzie 
starzy towarzysze, pamiętający 
jeszcze walki 1905 roku.

Szeroką ławą idą robotnicy z 
zakładów im. Waryńskiego.

Idzie w pochodzie tow. Win­
centy Dziekanowski, kowal-bry- 
gadzista. który osiąga 360 proc. 
normy. Tuż za zatogą zakładów 
Waryńskiego zakłady im. Mar­
celego Nowotki, za nimi załoga 
fabryki im. Świerczewskiego. W 
pochodzie kroczą Ignacy Próch­
no, szlifierz nad szlifierze, czte­
rokrotny przodownik pracy, 
Leopold Orlański, Edward Kul- 
bieda, Wacław Świtaj. Idą ko­
biety - frezerki, kobiety - szli­
fierze. Uśmiechem odpowiadają 
na okrzyki na cześć bohater­
skich koRiet Warszawy — przo­
downic pracy. Idą zakłady im. 
Róży Luksemburg, poprzedzone 
wielkim jej wizerunkiem. Pod­
czas» okupacji u bram tej. fa­
bryki chiopcy z ZWM-u stoczyli 
nierówny bój z faszystami.

Przeszła już Wola fabryczna, 
idzie Wola budowlanych, nowa, 
socjalistyczna Wola. Idą budow­
niczowie osiedla obok ul. Młynar 
skiej, budowniczowie nowego 
dworca PKS, dziś oddanego do 
użytku. Idą Tramwajarze, idą 
kolejarze czerwonej Woli. Idą 
pracownicy służby zdrowia, 
Instytutu Matki i Dziecka.

Milknie nagle orkiestra woj 
skowa. Glos zabiera kapela lu 
dowa. To idą chłopi wojewódz 
twa. warszawskiego. Wielki 
transparent głosi: umacniamy 
sojusz robotniczo-chłopski -- 
podstawę władzy ludowej. W 
barwnych strojach idą pracują 
cy chłopi, robotnicy PGR-ów

Grupę otwiera dziecięca ka 
pela z Zalesia. Korowód ta 
neczny. Idą chłopi gromady 
Stawisze, która pierwsza rzu 
eila hasto współzawodnictwa 
w siewach, idą przodujący go­
spodarze tej wsi — Gościcki 
i Malinowski. Członkowie spół­
dzielni: produkcyjnych z pow 
Pułtusk, Płońsk i Grójec nio­
są ogromne kolo zębate, sym­
bol mechanizacji rolnictwa, 
symbol postępu na wsi. Obok 
strojów ludowych — zespoły 
LZG-ów w strojach sportowych.

MDM — czyjeż serce nie bije 
żywiej na dźwięk tycli trzech 
liter? Warszawa zna dobrze 
swoich budowlanych, co dzień 
widzi ich sylwetki na szczycie 
czerwonych, rosnących murów, 
śledzi postępy ich pracy, cieszy 
się z ich sukcesów. „Niech 
żyją budowniczowie socjaii-

f stycznej Warszawy“ zrywają ( 
| się okrzyki.

XV tłumie budowniczych 
jMDM-u idzie brygada ciesiel­
ska Romana Golika z bloku) 
20, która d!a uczczenia świę­
ta pierwszomajowego zobowią­

zała się skrócić terminy robót 
jo osiem dni. Oto przechodzi 
przed trybuną załoga bloku 

j nr 8, która zobowiązała się od- 
; dać blok na 38 dni przed termi­
nem. Idą przodujący majstrowie 
Sobierajski, Filipiak, Cicchom- 

| ski, idą inżynierowie Bogusz, 
j  Migda, idą czołowi ludzie war- 
) szewskiego Zagłębia budowla- 
! nego.

Ciągnie załoga Muranowa, 
najmłodszej dzielnicy Warsza­
wy. Ławą przechodzi załoga ko­
bieca, która sama buduje cały 
biok, od fundamentu po dach. 
„Trakt Starego Miasta oddamy] 
przed terminem“ głosi transpa- | 
rent. Wielkie wizerunki czterech ! 
stron Rynku Staromiejskiego o- j 
twierają pochód budowniczych 
zabytkowej dzielnicy Warsza­
wy, którzy zobowiązali się od­
dać Trakt Starej Warszawy do 
17 lipca br.

Śródmieście, Starówka,— to
nie tylko , wracane życiu bloki 
domów, nie tylko wskrzeszone 
skarby architektury. Sródmieś- 

| cie, Starówka' — to także mło­
dzież. To kadry naszej nowej, | 
ludowej inteligencji, które tu, 
w murach wyższych uczelni 
zdobywają wiedzę, by oddać"ją 
potom w dwójnasób Polsce Lu­
dowej.

Idzie Politechnika Warszaw­
ska.

Poprzedza ją „menażeria“ . 
„Co nam zostało z tych lat“ 
mówią kołtun i kułak wie­
zieni przez osia. Za nimi — do­
brana kompania: Adenauer, Ti- 
lo, Czang Kai-szek, emigracyj­
ni bankruci polityczni. Nie brak 
w „menażerii“  również „na­
szych“  bikiniarzy, bumelantów, 
brakorobów.

Ale już, wyganiając pokracz­
ne karykatury tamtych, wyra­
sta las szturmówek, słychać 
miarowy, wyrównany krok. Idą 
miodzi. To studencka warta 
stalinowska przodownicy
nauki, nadzieja Polski Ludowej. 
Niosą dzielą swoich marzeń, 
projekty, które zmieniają się w 
czyn —■ makiety zapory wod­
nej, slupy lin ii wysokiego na­
pięcia; oto zelektryfikowana 
wieś, oto zamiast kamienicy 
czynszowej — dźwigają archi­
tekci makiety przedszkoli, osie­
dli' mieszkaniowych. Młodzi 

) agromeclianicy niosą makiety 
j prototypów maszyn rolniczych,
) młodzi łącznościowcy — makie- 
! fy stacji nadawczych i apara- 
: tur. Sto barw wyrasta nagle 
: ijjrżed trybuną, dźwięczy zgod­
nym akordem wielki chór — to 
zespó) pieśni i tańca, który nie­
dawno w eliminacjach studen­
ckich zajął zaszczytne miejsce. 
Stroje ludowe ustępują miejsca 
sportowym dresom, kolorowym 
koszulkom.

idzie Akademia Medyczna, 
poprzedzona wspaniałym chó­
rem, który śpiewa pieśń o tow. 
Bierucie.

Nadciąga wielka kolumna 
zetempowska, nic widać jej koń­
ca. To Uniwersytet Warszaw-1 
ski, kuźnia nowych kadr inteli­
gencji. Poloniści niosą portret 
Mickiewicza, kula ziemska pły­
nie nad głowami młodych geo-! 
grafów. Otwartą księgę Konsty-! 
tucji niesie Wydział Prawa. A 
ramię w ramię z nimi idą skoś- 
noocy, smagli studenci z Korei, 
płynie nad nimi wielki sztan­
dar z gwiazdą. Naprzód, mło­
dzieży świata!

Za młodzieżą studencką 
uczniowie i uczennice warszaw­
skich liceów. „Pokój! Pokój!“ 
głoszą transparenty, powtarzają 
dziesiątki tysięcy ust. Wzbijają 
się pod bezchmurne niebo go­
łębie, las rąk podnosi się w 
stronę trybuny, gdzie uśmie­
chem wita uśmiechy pierwszy 
gospodarz kraju — towarzysz 
Bierut.

Nie widać końca pochodu: o- 
kiaski witają . wychowawców 
młodego pokolenia, ofiarnych

R okow an ia  w  Paiim undżonie

nauczycieli polskich, którzy 
kształtują „ ’’araktery przyszłych 
budowniczych socjalizmu', na­
szej nowej zmiany. Za nimi -— 
pracownicy kultury — artyści 
czołowych teatrów warszaw­
skich, plastycy, kompozytorzy, 
literaci.

Pragę - Śródmieście otwiera 
95-osobowa grupa przodowni­
ków pracy. Przechodzą koleja­
rze Pragi, między nimi przodu­
jący maszynista Edward Stach, 
Stefan Stachurski i inni. „Szyb­
kość dojazdów — gtosi transpa­
rent — i ilość pociągów na pod­
warszawskich liniach zwiększy­
ła się o 50 proc.“ . Idzie popular­
na warszawska „Drucianka“ , 
gdzie przez 20 lat pracował 
Karol Wójcik. Dziś fabryka nosi 
Jego imię. Na czele załogi — 
Ryszard Nowak, autor 16 po­
mysłów racjonalizatorskich, 
wprowadzonych już do produk­
cji, Kossowski, Łuniewski, 
Wrutkiewicz, racjonalizatorzy i 
przodownicy.

Dalej budowniczowie Żera­
nia z makietą nowej hali pro­
dukcyjnej, pracownicy Tarcho- 
mina, gdzie powstaje polska 
penicylina — któż wyliczy 
wszystkich twórców 19 wielkich 
zakładów przemysłowych, któ­
re rosną na Żeraniu, na Gro­
chówie, na Woli?

Żoliborz, dzielnica, gdzie 
kiedyś pracował i walczy! 
towarzysz Bierut. Pracownicy 
Instytutu Przemyślu Chemicz­
nego niosą makiety, które gło­
szą „To jest nauka imperiali­
stów — wojna bakteriologiczna, 
gazy trujące. A to nasza nauka 
— Zraszanie pól, walka z epi­
demiami, ' lecznictwo.“  Idzie 
wielka kolumna budowniczych 
nowej dumy stolicy —- Huty 
Warszawa — huty pokoju. 
„Precz z podżegaczami wojen­
nymi“ — głosi niesiony przez 
nich transparent.

Idzie Mokotów — dzielnica 
jasnych, słonecznych osiedli.

Idzie kilkutysięczna rzesza 
młodzieży SGPiS — młodych 
ekonomistów, planistów, staty­
styków. Dalej —■ młodzież 
SGGW, kadry naszych oficerów 
rolnictwa.

Idzie Ochota, na piersiach 
czołówki szarfy przodowników, 
widnieją na nich liczby: 300, 
308 proc. normy. Idą budow­
lani Okęcia, idą lotnicy, przed 
nimi makieta — z jednej stro­
ny samolot imperialistów burzy 
i pali miasta i wsie, z drugiej 
—- nasze lotnictwo w służbie 
pokoju, rolnictwa, transportu.

Jest godzina 15.30. Wolno 
suną przed trybuną samocho­
dy Domu Wojska Polskiego. 
Na nich — witane burzą okla­
sków, obrazy z historii Wojska 
Polskiego, z walk wyzwoleń­
czych, pamiątki minionych i 
dzisiejszych dni.

Pochód skończony. Z wszyst­
kich ulic, z wszystkich stron 
nadbiega ogromny tłum, hy 
raz jeszcze okrzykami wyrazić 
swą cześć i miłość dla pierw­
szego budowniczego Polski Lu­
dowej — towarzysza Bieruta. 
Dziesiątki tysięcy podejmują 
potężne tony Międzynarodów­
ki.

Tłum rozpływa się po pla­
cach i ulicach Warszawy, aby 
w radości i weselu spędzić 
pierwszomajowe święto. Jutro 
znów ruszą maszyny, ręce 
uchwycą za kierownice i dźwig­
nie, aby siowa transparentów i 
haseł stały się rzeczywistością, 
aby Zamieniły się w czyny. 
Wielka, pierwszomajowa mani­
festacja doda irn sii do pracy 
jeszcze bardziej owocnej, do 
jeszcze skuteczniejszej walki o 
pokój i socjalizm.

W p lk i « Kore i
(f) PEKIN (PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej podało w komu­
nikacie, ogłoszonym w Phenja- 
nie 1 maja, że na poszczegól­
nych odcinkach frontu doszło 
do starć między, niewielkimi od­
działami z w i a do wcz y m i.

Dnia 1 hm. oddziały artyle­
rii przeciwlotniczej zestrzeliły 
trzy samoloty nieprzyjacielskie.

(f) LONDYN (PAP). W 
sprawozdaniu, z posiedzenia 
delegacji, prowadzących roko­
wania rozejmowe w Panmun- 
dżonie, agencja Reutera zazna­
cza, że dnia 30 kwietnia dele­
gat amerykański, gen. Harri­
son, oświadczył, że odrzuca 
wniosek strony chińsko-koreań-

skiej w sprawie wyznaczenia 
jednego z krajów Azji, jako 
kraju neutralnego. Harrison za-, 
znaczył, że „nie jest rzeczą 
wskazaną ani pożądanąv‘ wy­
znaczenie jakiegokolwiek kra­
ju azjatyckiego, jako kraju 
neutralnego.

Wystąpienie ministra spraw 
zagranicznych Kanady w sprawie 

rokowań w Panmundżonie
(f) NOWY JORK (PAP). — 

Kanadyjski minister spraw za­
granicznych, Pearson, złożył 
dnia 30 kwietnia w Izbie Gmin 
oświadczenie, w sprawie roko­
wań w Panmundżon. Pearson 
oświadczył: , '

Kanada nie poprze stanowi­
ska dowództwa sit zbrojnych 
ONZ, o ile odrzuci ono wybór 
jednego z krajów azjatyckich 
jako neutralnego państwa, któ­
re podjęłoby się kontroli nad

jeńcami wojennymi, odmawia­
jącymi powrotu do domu.

Oświadczenie to minister 
Pearson złożył w odpowiedzi 
na interpelację jednego z 
członków Izby Gmin, który po­
ruszył sprawę doniesień praso­
wych, że delegacja ONZ, pro­
wadząca rokowania rozejmowe, 
odmówiła zgody na wyznacze­
nie jakiegokolwiek kraju azja­
tyckiego jako kraju neutralne­
go, mającego objąć kontrolę 
nad jeńcami wojennymi. ..

, Oświadczenii* 
Eisenhowera 

na lionierencji prasowej
(f) NOWY JORK (PAP). 

Jak donoszą z Waszyngtonu, 
prezydent Eisenhower, prze­
mawiając na konferencji pra­
sowej, oświadczy), że zamie­
rza zaproponować Kongresowi 

| zmniejszenie wydatków bu­
dżetowych preliminowanych 
na rok 1953-54 o 8,500 milio­
nów dolarów.

Prezydent oświadczył, że 
podstawową część oszczęd­
ności stanowić będzie reduk- 
cja wydatków na potrzeby 
wojenne i na pomoc państwom 
zagranicznym. Nie wskazał 
on, jaka suma zaoszczędzona 
zostanie dzięki zmniejszeniu 
pomocy państwom zagranicz­
nym.

Oszczędność taka —- według 
slow prezydenta — „nie osła­
bi efektywnej potęgi m ilitar­
nej Stanów Zjednoczonych i 
ich sojuszników“ .

%
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T y d z i e ń  na a r e n i e  św ia ta
Artykuł wstępny „Prawdy" i wiednich problemów zarówno w 

„Izw iestii“  poświęcony prze- drodze bezpośrednich rozmów, 
mówieniu prezydenta Eiscnho- jak i w koniecznych wypadkach, 
wera z 16 kwietnia br. spotka! w ramach ONZ ', 
się z najgorętszym uznaniem j j e

,/. Sin rei:

, . . . . .  pisma. ------------ 1 o iiiu ivnvcu    
poparciem światowej opinii j wielkiej Brytanii, USA i ' in- I międzynarodowego".

państw dla osiągnięcia donio- 
! słych celów utrwalenia pokoju

burżuazyjne i światowego i bezpieczeństwa

publicznej. Glosy prasę, dają- nvcb krajów podkreślają, że 
ce wyraz opinii szerokich af tvkut ^ p rawdy“  i „Izwle-

w arstw  ludności rozmaitych 
krajów stwierdzają, że artykuł 
ten jest doniosłym dokumen­
tem konsekwentnej polityki po

stii“  wywołał potężne, pozy­
tywne echo na całym świecie. 
Zwracając uwagę na powszech-

Obóz, którego sztandarem 
jest pokój

kiego porozumienia w sprawie | rozwiązania problemu niemie- 
repatriacji jeńców wojennych, i ekiego, która obradowała w

j Warszawie 29 kwietnia br., za-
__ •• ¡manifestowała mocne poparcie

Odpowiedz ludu  F ra n c ji . narodu po|skiego dla walki ,»
Kwestią o doniosłym znaczę-I okiełznanie hitlerowców i od- 

niu dla bezpieczeństwa między- j wetowców z Bonn; w interesie 
narodowego jest sprawa poko- j zarówno narodu niemieckiego 

j ¡owego rozwiązania problemu jak i narodów sąsiadujących z 
¡niemieckiego, zjednoczenia Nie-'i Niemcami,^ rezolucja Krajowej 
| mieć na zasadach demokratycz-1 Konferencji, w imieniu całego

oioweT^ZSRR '^otwJeniacym " e P°Parcie dla pokojowej ini- [¡tvkę provvadzą wszystkie sku- ; przeciwnej lin ii szły uchwały

socjalizm narody, których pra­
wem rozwoju jest zaspokojenie

I na osocz mozi.wosc, Ku.m.et- York Herald Tribune" pisze, że i . . .  . . .  . „ „
. nycli rokowań dla rozwiązania .pf[i ¥(is2t/„ „ fr,„ nic uwzgted- 

pornych problemów między- : h nastr&ów. odpowiedź

Fragment pochodu 1-majowego w gminie Słubice w pow. gostynińskim

narodowych.

W imię odprężenia 
międzynarodowego

Nawiązując do pretensji 
Eisenhowera, wysuwanych w 
formie „wstępnych żądań" 
przed podjęciem ewentualnych 
rokowań -  artykuł wstępny

¡ amerykańska chybi celu". stale rosnących potrzeb mate-

ckiej, które pod naciskiem 
F. Dullesa mówią o „konieczno­
ści“  jak najszybszej ratyfikacji

roto CAF - j Motu.l ^Prawdy“  i „Izw iestii“  stwier­
dza;

Konsekwentnie pokojową po-j nych i pokojowych. Po wręcz j narodu polskiego
„...domaga się zwołania kon­

ferencji czterech mocarstw dla 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami zjednoczonymi, 
niezawisłymi, pokojowymi i de­
mokratycznymi, w duchu trak­
tatu poczdamskiego — z Nicm-

bvtej ostatnio sesji Rady Atlan-j ni. in. uchwalony w ostatłum I wenrmacmowi nominującą i o i v j cami, które nigdy nie będą 
tyckiej • i oświadczenie sekreta- tygodniu budżet'Polskiej Rze- w sitach zbrojnych paktu atlan- j uczestniczyć w koalicjach i so-
rza stanu USA. Foslera Dulle- czypospolitej Ludowej na rok tyckiego. Komentarze prasę za jiiszach wojskowych i z kło­
sa, które zwiększają prze- i ,953 _  budżet stanowiący od- 1 chodnieJ stwierdzają, ze w Pa- , rych zycia usunięte zostaną raz.
szkody na drodze do normali- zwierciedlenie potężnego bu-j ry?u. wyłom y się dosc istotne : na zawsze wszystkie pozostato-

I różnice zdań między uczestm- ; j Ci faszyzmu i militaryzmu 
ace również i

I rialnych i kulturalnych społe- ! układu o „ arhiU europejskiej , 
Przypominając rezolucje od- i czeństwa. Wyrazem tego je s t! przeznaGzająeej hitierowsKieiiiu

. - r . .  „  . - V . ,  i - 1 . 1 + r \  n m  1 n  1 11 ( '  O r n  P

zacji stosunków międzynarodo-1 downictwa pokojowego w na- , .
w vch_~  prawicowy dziennik l szym kraji, i ¿łeboką troskę i
londyński „Daily Mail pisze, j państwa o socjalne i kultural-1 ' , - hoclnf ei

Manifestacje 1-majowe 
w miastach i wsiach całego kraju

Pokoju nie należy wystawiać j lie potrzeby najszerszych mas 
radzieccy jak j na nJzl lk°; składając go w ofie- j  ludowych

I wych z jakimiś wstępnymi zą- 
j daniami pod adresem USA czy

STALINOGRÓD I produkcyjnymi — wśród nich .wali zebrani na trybunie przo-1 innych krajów, które przytączy-
W pochodzie 1-majowyrji w! posłanka tow. Józefa Ulkow- | downfków z fabryk i zakładówpy p?

Stapń ogrodzie wzięio udzialjpo- i ska

„Przywódcy J“ » | w  „ „  Morzu partyjnej polity
w,adorno, mc wiążą swego ape- k $ . zb o czo n ych ". '
lir do pokojowego uregulowa- ;
nia problemów'międzynarodo- Podstawowym warunkiem

odprężenia w sytuacji między­
narodowej jest współpraca wiel­
kich mocarstw, głównie odpo- 

lub nie przyłączyły się j wiedżialnych za losy pokoju, 
pracy, młodzieżowych przodow- do bloku anglo - amerykańskie- i Zgodnie ze swą polityką pokoju 
ników nauki, przodujących i R°- CzY znaczy to, ze strona 1 współpracy międzynarodowej 
ŻMP-owców, którzy nieśli nad radzilcka nie ma żadnych pre- rząd ZSRR, w odpowiedzi na

tensji? Oczywiście, nie znaczy, i depeszę Komisji Kongresu N.a- 
Niemniej jednak przywódcy i rodów w Obronie Pokoju

ZMP-ówki Maria i Hele
nad 150 tys. osób. j na pachnik i wielu innych.

Na czele pochodu górnicy) Zwartym szeregiem przez ca _
przodujących kopalni Qott-1 ^  szerokość ulicy kroczą; robot- I sobą las czerwonych i niebies
wald“ i „Stalinogród". w ” n ie b o !™ f.« robotnicy,' a wśród nich | kich proporców. i radzieccy oowitain każdy krok oświadczy! że w pełni solida-
wżbijają się tysiące gołębi j żołnierze 1 oticerowie Ludowe-) Ramię w ramię z rz e s z o w s k i-U b e c c y ™ ,ta^  JaZCR os ?dc -y ’ • f
dziesiątki olbrzymich koloro- i g° Wojska Polskiego.1 Okrzy- ) mi robotnikami 1 inteligencją rziłdu USA lub .ządu 
wych balonów. Ponad 'głowami j kom na cześć naszego Wojska 
górników idących wśród grzmo- j nie ma końca.

•stwierdza odpowiedź — nowe, konkretne wysiłki,-zmie­
rzające do usunięcia istnieją 
cych różnic zdań oraz do szyb

Drogą pokoju kroczy zdecy­
dowanie u boku ZSRR Chińska 
Republika Ludowa. Mówi o 
tym oświadczenie Chin Ludo­
wych, wyrażające pełną soli­
darność z zawartymi w apelu 
Kongresu Narodów propozycja­
mi w sprawie Paktu Pięciu. 
.Jak wiadomo nowa pokojowa 
inicjatywa koreańsko .- chińska 
doprowadziła do wznowienia 
rokowań o rozejm w Panmun- 
dżonie. Obecnie, mimo prze­
szkód piętrzonych przez delega

oporu na- 
| rodów zachodniej Europy wo­
bec „arm ii europejskiej“  i całej 
polityki zbrojeń uprawianej 
przez.państwa zachodnie.

Wyrazem tego właśnie of>. 
ru są wyniki wyborów sa­
morządowych we Francji, któ-

tu oklasków "ptynie ozdobiony | Defiiuje drugi przodujący
kwiatami olbrzymi portret Jó- zakład Lodzi — ZPB im. „ .
zefa Stalina. Dzierżyńskiego. I tu widzimy i lawówki, I rzebowniska, I rzcia

Wysoko wznosi przed trybuną) znanych przodowników, jak-ny, ze wsi Świlczy, manifestu- 
sztandar kopalni „Gottwald“ , j odznaczoną Orderem „Sztan-)jąc dorobek swych spółdzielni
jej czołowy przodownik Franci- dar Pracy“ I klasy zastępcę I produkcyjnych oraz gromad in-
szek Kobiela, odznaczony Ordę- posła tow. Józefę Śzewczyko- ! dywjdudlnych.
rem „Sztandar Pracy“ . wą, młodego majstra Wiesława I ^  Stalowej Woli w czołowe

Olbrzymi barwny portret Pre- Sucharzewskiego i wielu in- 
zesa Rady Ministrów Bolesława i nych.
Bieruta niosą górnicy „Stali- ) Raz po. raz rozbrzmiewają 
nogfÓdu“  przodujący w kw iet-) okrzyki: Niech żyje wielki 
niu br. we współzawodnictwie) Związek Radziecki, niech ży- 
międzyzakładowym. „G órnicy) ją jego przywódcy — wierni 
Stalinogrodu — ,nie zawiodą" i uczniowie Wielkiego Stalina.
— jaśnieje napis na transparen-) A potem maszerują dzielnice. 
cie. i Jedna za drugą przechodzą za-

Żywioiowe oklaski i okrzyki j logi zakładów pracy. W morze 
witają przemarsz hutników, j czerwieni wplatają się narodo- 
„Wykonaliśmy w 118 proc. n a - we sztandary biało-czerwone, 
sze zobowiązania 1-majowe" — )błękit proporców pokoju. (B. G.) 
melduje załoga huty „Fcrrum". !

J -■ WROCŁAW

innego j ryzuje się z apelem Kongresu
nrariiiaea uczestniczyli w no-) kraj u> i eśli krok ten będzie ) Narodów, zawierającym propo-( ,
chodzie na nieknie urzystroio-! zmierzał d° przyjaznego uregu- ) zycje zawarcia Paktu P o k o ju  j  cję amerykańską strona ko- 
nvch furmankach oraz z barw- lowania spornych problemów, i pięciu mocarstw. „Rząd radzie-j reansko - chińska czym wciąż
ńymi banderiami chłopi'z Rac-1 Świadczy to o gotowości stro- cki ■ .

' —  . ny radzieckiej do poważnego, deklaruje swą stałą gotowość
rzeczowego omówienia odpo- współpracy z rządami innych

W ó s n i ą roczn icą  z d o b y c i a  B e r l i n a

Naród Patet Lao 
zrzuca jarzmo niewoli
Powszechne zainteresowanie 

wzbudza! w ostatnim tygodniu 
rozwój wypadków w Indochi- 
nach. Ramię w ramię z naro­
dem vietnamskim, który wy- 

re zgodnie r. ogólnym | zwolit spod władzy koioriizato-
zdaniem prasy zachodniej — i rów znaczną część terytorium 
zachwiały pozycją rządu fran- | swego kraju, walczą o wolność 
cuskiego. Najbardziej ważkim ji niezależność narody sąsiadują- 
rezultatem wyborów jest zde-1 cych z Vietnamern krajów Pót- 
cydowane Zwycięstwo Froncu- 1 wyspu Indochinskiego — Pa- 
skiej Partii Komunistycznej, j tet Lao (Laosu) i Kambodży, 
która — mimo terroru, mimo j Od przeszło dwóch lat istnieje 
rozpętanej przez reakcję kam- j jednolity froipt narodów In 
pan i i oszczerstw — nie tylko ; dochin, front walki o pełne 
utrzymała pozycję pierwszej j zrzucenie jarzma kolonizato- 
partii Francji, ale zwiększyła rów. W ostatnich dniach armia 
swój stan posiadania. j ludowo - wyzwoleńcza Patet

I Lao osiągnęła wielkie sukcesy 
Zwycięstwo Francuskiej Par- | wyzwalając przeszło 1/3 część 

tü Komunistycznej — dowód j kraj u j zbliżając się do stolice 
zaufania mas pracujących do j palet Lao _  Luang Prabang. 
przodującej partii, stojącej na j
czele walki o chleb, swobody! Jednocześnie wzmaga się

1 walka narodowo - wyżwolen-

„ Wypełnimy przedterminowo 
plan czwartego roku sześciolat­
ki“ —zapewniają hutnicy ,, B a i 1 - 
donu“ . Na czele ich kolumny

ogromnego pochodu niesiono 
sztandar przechodni otrzymany 
przez hutę w przeddzień ma­
jowego święta od Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe­
go Metalowców za wysokie o- 
siągnięcia \\c współzawodni­
ctwie międzyzakładowym w 1 
kwartale. Pięknie P radośnie 
przebiegi dzień I Maja w pow. 
Krosno, gdzie udział w mani­
festacjach wzięto ponad i i  tys. 
uczestników w tym ponad 14 
tys. chłopów. (C. BI.)

KRAKOW
W imponującym, ponad 4 go­

dziny trwającym pochodzie, 
który przeciągną! wzdłuż staro­
dawnych murów Krakowa, 
wzięli udział robotnicy Nowej 
Huty. setek zakładów pracy 
rosnącego w socjalistycznej 
sześciolatce krakowskiego o-

Mieszkancy stolicy Dolnego 
$ląska — Wrocławia, i okolicz- 

i nych wsi zademonstrowali w 
kroczy m. in. kilkakrotny ra tjo -; pochodzie pierwszomajowym 
nalizator inż. Edward Semko- | j)0gajy dorobek gospodarczy,
wlcz- . . .. . | kulturalny i socjalny swego

Ramię w ramię z robotnikami j wie|kjeg0> tętniącego życiem 
przodujących zakładów procy [ miasta. Cztery godziny trwała
Stalinogrodu maszeruje KilKuty- ¿vwj0|0w-a manifestacja 220 tv- . .
sięczna kolumna chłopska z. ca- ^fecv robotników ditopów na- kr?gu przemysłowego, górnicy 
lego województwa. Padają o- i:kowa-,,v, intcliaencji, mkidzic- 7- koPa'ń węgia i soli. naukow- 
krzyki: „Niech ż\ją przodujący ¿v, studentów, żołnierze Wojska c-v .j Ł,CZ!Jca sic młodzież \\e- 
clilopi województwa sta 1 i no- polskiego. si,<d z tysięcznymi rzeszami
grodzkiego!“  Chiopi odpowiada-) M w k „ „ .v  .b , . m - 1 • ! Na tiybume zna dują się m.ia okrzykiem: „Niech żyje so-|. , ■ v
Gsz robotniczo - chłopski!“  | J  d ,7 - " r  ’

Kilkudziesięciu fanfarzystów j | p u z o n y  goi mk Polski Ludo- 
werblistów w mundurkach har- Bo!esla^  dietko poseł na 
cerskich obwieszcza p r z e jś ć ! ^ n o w a f o r  produkcji Jan 
kolumny m odzieży z Pałacu im KoIodf \eJ. ? Pafavya,gU’. dojarka

demokratyczne, suwerenność 
narodową i pokój — jest jed­
nocześnie wyrazem wzrostu 
walki przeciw tworzeniu „a r­
mii europejskiej“ , walki, któ­
rej we Francji przewodzi FPK.

| cza w Kambodży. Przebywają- 
| cy w USA H. Sihanouk, król 
! Kambodży stwierdził niedaw- 
i no w rozpaczliwym oświadczó*
) niu, że ludność Kamlwdży 
) „nie chce umierać za Francu-.

W Niemczech zachodnich od- i zów. ani w imię tego. by pomóc 
biciem oporu szerokich warstw j ¡m pozostać w Indochinach“  i 
społeczeństwa wobec^ odbudo- | ¡sinieje ,,realne niebezpie- 
wy h i t l e r o w s k i e g o  W  ehrmacn- j  czenstwo“  powszechnego po­
tu jest o G r o c z e n i e  ratyfikacji j wstania antyfrancuskiego w 
układu o „arm ii europejskiej“ ! Kambodży 
przez Bundesrat i z a c h o d n i o - : f . . .  , ,  .  ,  r  • ,  , *
niemieckiego prezydenta, Heus-! "  a,lka Pate La<). , Kam(bo.,1;v
sa. Z nieukrywaną ironia pisma i ? ,woln“ f c Jost ĉ sa;-’ Pot?zneJ t i r  | ,a|, wa|k, narodowo - wyzwo-zachodnio - europejskie pod-.. , , ,. .
treślaja, że decyzja Bundesratu ! c.nczel a mvJ * ’ » J n to n v /o ru " )  rno rrw
nastąpiła właśnie w momencie, I 
gdy Dulles stawiał innym rzą­
dom „atlantyckim“  za wzór 
Adenauera, który uprzednio 
przeforsował ratyfikację ukła­
du w Bundestagu (izbie Niż­
szej).

O zwołanie 
Konferencji Czterech 
w sprawie Niemiec

nierozerwalnie
kolonialnych, 

związanej z
wielką batalią, jaką wszystkie 
narody świata prowadzą o z.a- 
chowanie i utrwalenie pokoju.

W poczuciu siły, płynącej z 
nie spotykanych w historii osią- 

, gnieć Związku Radzieckiego i 
; caiego obozu socjalizmu; w po- 
! czuciu sity płynącej z sukcesów

iczbie nasz klasy robotniczej krajów kapi­
talistycznych, z sukcesów po­
tężnego ruchu narodowo - wy-

wamio . ................ , ,  • . D , ------- dziesiątki portretów
Bolesława Bieruta. W równych \ f  ,sPotdzie nkProdukcyjn.ęj Bur- [ ukochanego przez caiy naród
szeregach maszerują z kolei ju katów W alem Witko, średnio
nacy z brygad SP,>P, pracujący)™  r,y ch,0P z S>’c" wa T  Zenon 
przy wznoszeniu wielkich obiek- Mt,<? k,cvv!cz’, '?oseł na SeJm- . 
tów' 6-latki w woj. stalinogrodz-i -W P^hodz.ie gęsto czerw,e-

pracujących chłopów. Ogółem ) Przed ośmiu laty, 2 maja | Armia Radziecka. walcząca, rowskiego, w tej uczuie nasz, z patriotami niemieckimi, 
w Krakowie manifestowało ok. | r°ku, bohaterscy żołnierze J faktycznie sam na sam z całą | naróc]. | walczącymi przeciw rcmtlftary-
150 tys. ludzi pracy. Armii Radzieckiej zatknęli j potęgą hitlerowskiej machiny! ̂  gruzach faszyzmu, dzięki | zacji Trizonii, przeciw utwo- jzwoleńczego w krajach kolonial-

Na czele pochodu — budo- czerwony sztandar zwycięstwa) wojennej udzieliła dotkliwej i zwvc¡es'tw ,¡ Armii ’ Radzieckiej rżeniu odwetowego Wehrmach- ) nych i zależnych, manifesto-
wniczowie Nowej Hutv. Masze- na gruzach hitlerowskiego Ber-! nauki agresorowi, usiłujątemu ¡ ' • k ' . ‘ . J | tu, o pokojowe, zjednoczone Wały w dniu 1 Maja miliony
rują junacy SP. Nad' ich gło- ! |jna' Obok zwycięskich sztanda- naruszyć granice kraju zwycię-; powstała NminiecKa KepuDiika Njemcy _  gorąco solidaryzm i ludzi pracy na całym świecie.

'rów radzieckich zaiopotat sztan- skiego socjalizmu. Kierowany Demokratyczna, będąca « is  j ,  się narody obozu socjalizmu. ¡ Manifestowały pod hasłami so-
dar bialo-czerwonv zatknięty i przez wielką partię Lenina-) ostoją narodu niemieckiego w gorąco solidaryzuję się naród ndarnosci międzynarodowej mas

! bohaterski naród ra- ) Jef °  walce o Niemcy zjedno- j polski. Zacieśnia się braterska pracujących, pod hastami wol-

, . 'V .'1 . '■ 1  „  nia się szarfy przodownikówkim U mieszczone na samoclio- 1 x f 1 , . . .lutca/A-zA/ nię. i pracy z fabryk wrocławskich.
. . , . j 6 j idą murarze, cieśle, betoniarzeca junaków w pracy przy budo- j _  cj klórzy wvdżwignęli Wro.

w,e kopalń, Gigant huty im. K  z ruin> cf którz budują 
Bolesława Bieruta, elektrowni) m , doInośląski. 
Miechowice zapory wodnej w | ‘ S?J  j naukowców j mto. 

Goczałkowicach magistral, p .a -L  • ż "wrocławskiego ośrodka 
slrowej. Wojewódzkiego Parku | akademickie którv corocznie
nv !hUS’ ' , J yp0± i  oraz ,n' ! daje Polsce Ludowej tysiące 

■u  *' ovv‘ ‘  ̂ wysokokwalifikowanych kadr
ŁODŻ (otwiera Uniwersytet Wroctaw-

ŁODŻ (Kor. w ł.). Już od ) ski im. Bolesława Bieruta. Na 
wczesnego rana wyległy na u -)cze e olbrzymi, niesio-
lice Łodzi tlumv mieszkańców,; [!ę. przez studentów portret 
aby wziąć udział w wielkiej ma- Wielkiego Budowniczego Polski

Bolesława Bieruta.
Budowniczowie Nowej Huty 

niosą modele radzieckiego 
sprzętu, wspaniałych spycha-

przez żołnierzy polskich, wal-i Stalina, . .
czących u boku Arm ii Radziec-) dziecki .U jego owiane chwalą | czone, demokratyczne i pokój 
kiej."w parę dni później rozgro-; Siły Zbrojne swym wiekopom- i miłujące, będąca równocześnie

współpraca Polski Ludowej z. , ności i pokoju, pod hasłami do- 
Niemiecką Republiką Demokrn- inagającymi się pokojowego

czy, dźwigów i koparek, które ) mione Niemcy hitlerowskie — 1 nvm zwycięstwem obroniły nie jednym z ogniw wielkiego 800-
dacli hansze"Zazui!3 ^ ia ^ ię - i r ' ; acy 2 fabryk. wrocławskich, ^ ć u j^ p m ^ tid o w ie ik o m b in a - ! skapitulowały. W wyniku 4 -i tylko Kraj Rad, ale w yzw oliły) milionowego obozu walczącego 
dach plansze obrazują osiągnę | IHa mtlrar7P rlp iln  M nm ar„  ^  Z ry w  się potężna | letnich gigantycznych 'zmagań,) narody Europy z jarzma h itle -1 o pokój , postęp.

fala okrzyków: „Niech żyje

tyczną — ostoją walki o zjed­
noczone, pokojowe Niemcy. 
Krajowa Konferencja poświęco-
na zagadnieniom pokojowego wych rokowań.

uregulowania problemów mię­
dzynarodowych na wskazanej 
przez ZSRR drodze rzeczo-

Ludowej

RZESZÓW

wielki Związek Radziecki, nieci 
żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego“ .

Burza oklasków i owacji w i­
ta pochód naukowców, litera­
tów i artystów Krakowa. Sze­
regi młodzieży Akademii Sztuk 
Plastycznych niosą szturmów- 
ki, transparenty, karykatury. 
Śmiechem 
zebrane ńa 
bikiniarza, kułaka i Andersa 
na „białym koniu".

1 Maja w mazurskim miasteczku
Pierwszomajowe święto pod­

bito ulice Mrago.wa, niewielkie-
naszego narodu, 
jest przywiązanie do jego umi 
łowanego przywódcy

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU")

jak wielkie

; drwi m m i’ w i tai i" go miasta powiatowego w w o j.; łowanego przywódcy i prze- 
,.r ‘ ! olsztyńskim. Pokraśnialo mi a- j wodnika, jak wspólny jest spo-
i-f.flL. J L Ł  ' ! sto. rumieniec czerwieni ożywił ; sób odczuwania i tych, którzy

*
nifestacji 1-majowej.

W skupieniu i z uwagą wy­
słuchano na miejscach zbiórek
przentówienia towarzysza Bie-I RZESZÓW (kor. w ł.). W ma
ruta witając oklaskami i okrzy-; nifestacji w Rzeszowie wzięto') miastach kraju. W Bialymsto 
kami Jego stówa. Punktualnie | udział około 50 tys. ludzi pracy.) ku manifestowało 40 tys. osób, 
o godz. 10.30 ruszy! pochód pe- Na trybunie wzniesionej na phi w Kielcach 45 tysięcy, w Po- 
ten młodzieńczej siły i radości. ■ Zwycięstwa zajęli miejsca j znaniu 150 tysięcy, w Gdańsku 
Przez 5 godzin przeciągały ko- j przedstawiciele partii, władz.' 150 tysięcy, w Opolu ponad 50 
lumny ulicami Łodzi. W mani- ) wojska, organizacji masowych tysięcy, 'w  Bydgoszczy ponad 
festacji wzięło udział około 300 oraz przodownicy pracy. 120 tysięcy, w Szćzecinie po-
tys. osób, w tym 110 tys. mto- | 
dzieży i ponad 3 tys. chłopów, i 
którzy demonstrowali swą soli­
darność z klasą robotniczą. |

W czołówce' pochodu, tuż za | 
pocztami sztandarowymi idzie 

przodowni

| fasady domów. Transparenty, j słuchali przemówienia lam pod
wplecione w ściany kamienic, j głośnikami Warszawy, tych z

. rozpięte nad wąskimi ulicami ) Żerania czy fabryk Grochowa
Potężne pocnody 1-majowe | Mrągowa językiem pierwszo- j z tymi z mrągowskiego TOR-u

odbyły się rowmez _w innych j tT)aj owycb haseł mówią o wiel- i Rejonu Lasów Państwowych.
kości naszych czasów, o ogro- (Przekazywane przez głośnik 
mie naszych "zamierzeń, o sile ! oklaski mieszkańców stolicy tą

tysięcznym mieście. Widzieliś­
my’ ich w pochodzie — dzieci 
autochtonów ramię w ramię z 
dziećmi robotników, chłopów, 
pracowników umysłowych, 
przybyłych tu kiedyś na zaw­
sze z Warszawy i Ciechanowa, 
Łodzi i Kraśnika.

Widzieliśmy ich w pochodzie, 
radosnych, roześmianych, roz-

rolnych itd. itd. Oto niektóre, I pracy z szarfami: Sobiech Do- 
na wyrywki sczytane z transpa- ! rota, Bryskor Tagmar. Siewierz 
rontów liczby. 1 przypomnieć) Władysława, Hibner Inga. Im 
sobie: w 1946 r. ponad 3/4 z ie-) to w niemałej mierze spół- 
mi leżącej jeszcze odłogiem, i dzielnia im. Hanki Sawickiej

! zawdzięcza wykonanie planu 
za kwiecień (w cenach nie.-W pochodzie, który przedefi­

lował przed trybuną — tablica- j /
mi, transparentami i makieta- zmiennych) w 105 proc.

Gorąco i serdecznie oklaski- nad 100 tys. osób itd.

Ludność w ie jska  uroczyście  obchodziła  
św ię to  1 M aja

Potężną

mi — pracownicy TOR-u, spói-) jd? uśmiechnięte i da/mo 
. . . .  , .. . i dzielni pracy, tartaku, szczot- i próbował byś zgadnąć, która z

P-0ęiv»?n j ą c y r o  111 1 C C  c z a r w i e _  j karni, Bakutilu, mleczarni, itd. nich urodziła się w Biaiymsto- 
nlił ZMP-owskicli krawatów, o- , nlQWj|j dumnie ku, a która w Mrągowie cza

dzięki której stają się one rze- j czyły się w jeden wspólny a- ! żywiających miasto piosenką. • ' ' ¡Kętrzynie. Idą dziewczęta 17-
kord z oklaskami robptnic-au- i W-tym samym Mrągowie, gdzie | „Wykonaliśmy, przekroczy-; osobowej brvgadv ZMP-ow- 
tochtonek ze spóidziejlni pracy ) 8 lat temu założenie pierwszej | liśmy, oszczędziliśmy.“  ) skiej, która podjęła ostatnio
im. Hanki Sawickiej i monie- | szkoły podstawowej urastało )

czywistością — o partii.
Bardzo wcześnie, na długo 

przed rozpoczęciem wiecu mło­
dzież ZMP-owska Liceum Pe­
dagogicznego i 11-łatki piosen-

i ką, głośno skandowanymi h a -, . - . •.
) slami przecięła ciszę slonecz- w  Jedno splótł się okrzyk pod
nogo poranka. Głośne skando- niesiony tam w .............

.. , . . . . . .  , L a n ie ; „Młodzież polska id z ie  P ^ z  towarzysza
manifestacją i na, powiecie — chłopi z. gromady | tem rnmi„ w ramię z Koin. i podniesiony tu w Mrągowie

Rozdżalów, którzy zobowiążą- j nioslo sic. po mieście, j przez uczestników wiecu:
,ra. „Niech żyje nasza umiłowana

60-osobowa grupa 1“ zuuu','.'.', s rzccz międzynarodowej solidar
nich S a & z y ^ h  na jlepszych, j na rz^ z walki 0 trwały | nia pierwszomajowe wykonali I w m  z hymnem młodzieży.....  „
takich jak Krystyna Swiderska ! P?koJ 1 s0CJ.allzni byly obch,ody | P^edtermmowo , z_ nadwyżką. zcm z iosenką 0 Nowej Hucie. Ojczyzna -  Polska Rzeczpo- 

J V no  Cł i- nierwszomaiowe w miastach! W miastach i miasteczkach,. j  spoi i ta Ludowa!

rów z PKS, oklaskami wszyst- ] do miary nie lada problemu, w | Dużo oklasków zrywało się 
kich, którzy przybyli na ten j mieście gdzie język polski le- j ,la *ras,e pochodu, kiedy pize- 
wiec aby uczcić święto I Maja. ! dwo się tlił.

Gdzie język polski...
Warto tu powiedzieć, że! F^lsce 

pejakerem dzisiejszej uroczy- ) owację.

Warszawie 
Bieruta i

chodziła załoga TOR-u. 50 wy­
remontowanych ciągników po­
nad plan. Drugie miejsce w

skiej, która podje! 
zobowiązanie „Ja nie wypusz­
czę braku“ . Ida, trzymając się 
z.a ręce Ingi, Marysie, Hildy i 
Krvstyny.

Pochód trwa! około półtorej 
tak, zasłużyli na tę ! godziny, sąmych sportowców 
dwaj idący razem ) przedefilowało około 500, a ile

na pierwszomajowe
f> powiatowych i gminach Lubel-jw  gminachprządka z ZPB im. St 

która obsługuje 15S6. wrzecion 
i wykonuje 117 proc. normy, , - -
tkaczka z ZPB im. Róży L u k -! skiego, a wsrod nich członku
semburg ...  Franciszka" U rb a -:Wlp 560 spółdzielni produkcyj-
niak która stale przekracza ) nych‘ radośnie obchodzili swię- 
swe ’zadania o 25 proc. i w ie - ito 1 Maja, które powitali przed- 
le wiele innych. terminowym przeprowadzeniem

Oni to właśnie obok komite-) wieiu prac siewnych oraz rea- 
tu 1-majowego, przedstawicie-1 hzacją cennych zobowiązań, 
li KL i KW PZPR i władz Na obchody do gmin wyjecha- 
miejskich zajęli miejsca na try-

wielu. miejscowo-
szczyzny. Chłopi woj. liibei-1 ściach woj. szczecińskiego w

(obchodach 1-majowych ramię 
w ramię manifestowali robot­
nicy z chłopami.

W gminie Barlinek pow. My

bunach.
Witana serdecznymi oklas­

kami przechodzi w czołówce

ly liczne ekipy robotnicze, a 
w obchodach w miastach bra­
ły udział delegacje wiejskie.

W pochodzie pierwszomajo-

stości byt uczeń" 10" klasy Je-) przodujący pracownicy TOR-u ) instytucji, zakładów, ile samej 
I roni in Winter, że sekretarzem Wilhelm Ludwig i Czesław Rv- młodzieży, iie przyczep i wo- 
) organizacji partyjnej Liceum ) bicki uśmiechem, którego ź ró -: zów wypełnionych pracownika- 
I Pedagogicznego jest nauczyciel dłem była ta sama radość od- mi PGR- członkami spółdzielni

O 10. kiedy rozpięte n a d .............  ' .Waldemar Szlachcic, który U 'j powiadali na oklaski. Dwaj produkcyjnej, wiozących miesz-
miastem głośniki nabrzmiały W swym i-majowym prze- , k o rz y ł to samo liceum, w k to -) ^ le p s i  -pracownicy TOR-u kancow indywidualnych gro- 
tak znanym, tak bliskim i uko- i mówieniu towarzysz Bierut; rym dziś uczy, że. organizato- j symbolizowali tu głęboka jed- mad-
chanym ' głosem towarzysza,. o wie.k.ej drodze jaką ■ rem ZMP jest również absol-1 ność jaka , dziś wszvst. D1 0 jeszcze do w nofv
Bieruta -  na placu, gdzie od- Polska przebytą w ciągu m -  wentka liceum Makarowska kich PolaUÓW bez względu" na bawili się mieszkańcy Mrągo-

i ¡.nionych łat. Czy dla tych słów : Krystyna, która 8 lat le m u r a - , to jak dlug0 pozba4 e n i byli j wa na ludowym festynie uroz-
lV ............... maiconym występami artysty­

cznymi. Dwie orkiestry, wóz 
transmisyjny radiowęzła, do-

bywał się wiec nie brakło ani
U_ g u i m i c  D d i  I M  p o « .  r n y r j  „rzed- 1 trzeba lepszej ilustracji niż po

sliborz w pochodzie 1-majowym jeanego zaisiauu prac.v, p J - l; i . J rv r 1..1 , . ,
szło ok. 2.500 chłopów, robot- stawicieh ani jednej spoldziel-j Mat miągowski. który 8 lat j A przecież szko ; 
ników rolnych PGR, traktorze-) n> produkcyjnej PGR-u czy ; temu byt obrazem ruiny \  zn i-i maty/wycinek na ł  
stów POM i robotników miej- wsi, indywidualnej, mających szczenią. O dzisiejszym dniu j gl.bysmy; zobaczyć

pochodu załoga przodujących wym, który przeciągnął ulica
zakładów ZPB im. Marchlew­
skiego. Przodownicy pracy 
kroczą na czele, przepasani 
czerwonymi szarfami z wypisa 
nymi

miej
scowych zakładów pracy. Prze­
ciągnęły samochody, traktory i

a zaledwie kilka polskł
y to tylko 
którym mo- 

ogromne

własnej ojczyzny.

Jeszcze nieraz wyrazem tej
• -  ę . , .  ... .. . . same j .  meziomne j pnawdy sta-, brze wyprażone kioski MHD
tu brać udział w pochodzie. ) Mrągowa najlepiej mowit sam | przeobrażenia, jakie zaszły tu , wal się pochód. Oto idzie po- f pss. Dużo, bardzo dużo tań-

I wtedy można byio w pel

tami przywódców partii komu­
nii Chełma obok robotników z ) nistycznych i robotniczych. Na 
zakładów pracy kroczyli człon- j trzydziestu traktorach i samo- 
kowie pobliskich spółdzielni chodach przybyli na pochód 
produkcyjnych oraz inicjatorzy i robotnicy rolni przodującego

furmanki ustrojone czerwienią, odczuć tu w tym mazurskim 
flagami narodowymi i portre-! mieście, gdzie- większość mie-

na nich osiągnięciami współzawodnictwa w swoim I zespołu PGR Przekolno.

Ini i P°cbdd- | w ciągu 8 lat
Dwie szkoły średnie, Liceum | 33 spółdzielnie produkcyjne.

Pedagogiczne i szkoła ogólno- | z których kilka przedefilowało 
kształcąca, zasadnicza szkolą j przed trybuną... 46 q pszenicy 
metalowa, szkoła pielęgniar-j z ha na obszarze 16 ha, osiąg- 
ska, Gentrunj Wyszkolenia j nięie przez gospodarstwo ^G R

__ ..... ...... . TSfchnicznego Ligi Lotniczej — Nakoniady — w 146 proc. wy-Diej
wiał towarzysz B ie ru t'— jak tyle, nie licząc szkół podstawo- I konany przez PZGS w I kwar-1 brakoróbstwem i marnot raw- 
glęboka jest'już dziś zwartość ) wych, w samym Mrągowie, 10-1 tale br. plan skupu produktów I stwem“  — idą przodownice

szkańców stanowią Polacy po­
chodzenia miejscowego, mieście 
o paręset kilometrów oddalo­
nym od miejsca skąd przema-

nad 100-osobowa grupa kobiet 5  Ct% śpiewu i radości bvło w 
same kobiety. Granatowe fa r- ; (yjyj oniu w Mrągowie. ' 
tuszki, czerwone kołnierzyki.;
Za portretami wodzów klasy I . ^ 1  ̂ Maj Mrągowa w
robotniczej, za transparentem: i .  ̂ r *. T osiem lat od dnia, 
„Strzeżmy własności społecz-; ., ^ z0 n̂:erz .̂z,ecK1 Prz>’* 

„Walczmy skutecznie z i " « #  nasz-vm dzieclom wok

WITOLD KUCZYŃSKI
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Wyniki I etapu
Masy libacja indy u id usina

1) Eloot (Belgia) 4:24:26
2) M aitland  (A nglia) — 4:25:37
3) Pedersen (Dania) — 4:25:38
4) Hadasik (Polska» — 4:23:39
5) Van Schil (Belgia) — 4:25:40 
6> Proctor (A nglia) — 4:25:45
7) T re fflic h  (N KD ) — 4:25:46

j 8) N ew m an (A nglia) — 4:25:50 
9—10) Trygg (N orw egia), Schur 
(N R D ) — 4:25:59.

Miejsca pozostałych Polaków: 
51) U lik , 58) W ilczew ski, 64) W ójcik. 
65) K lab iński, 82) K ró lak.

VI MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
■TRYBUNY LI Dl ". ..NK1US DEUTSCHLANP“ I „R lIDEHO PRAVA“

I etap wygrali Belg Eloot i drużyna angielska

Dar robotników CIFS dla Warszawy

Klasyfikacja zespoltma
1) A nglia  — 13:17:12
2) Belgia — 13:18:52
3) N R D  — 13:20:36
4) D an ia  — 13:22:09
5) N orwegia — 13:23:49
6) B ułgaria  — 13:24:05
7) A ustria  — 13:25:358) W ęg ry  — 13:26:01

f 9) Francja  — 13:26:20 
10) CSR — 13:26:38 
U) Polonia Francuska — 13:25:41
12) Polska — 13:34:06
13) Rum unia — 13:41:33
14) Fin land ia  — 13:48-49
15) Szwecja — 13:49:25
16) T ries t — 13:58:07.

H adas ik  za ją ł czw arte  m iejsce
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA Z BRNA)

W alka  I)v ia  ciężka 
mówi zwycięzca A lber t  Eloot

h y f  trudny i gdyby nie pomoc 
2 8  i kolegi z drużyny Van Schlla,

! który na ostatnich kilometrach.'- 
! po mojej samotnej ucieczce, 
skutecznie l ikw idowa ł kont rata- 

; ki Anglików, nie pozwalając im i 
’ na dogonienie mnie, kto wie, jak  I 
! wyglądałaby dzisiejsza klasyfi-  ;
! kac ja.

Zaimponowała rui nieslycha- 
j nie usportowiona, serdeczna i . 
i przyjacielska publiczność, którą  j 
j  miałem okazją ogla.dać na tra-  :
• sie.

|  Wygrałem  —  podobnie jak  w 1 
! roku ubiegłym m ój rodak Ver- ■ 

Jestem szczęśliwy  —  mówi schuren I  etap. A le  Verschuren] 
Belg Eloot  —  że udało m i  się j  na. dalszych etapach stracił  ko- 
zwyciężyć w pierwszym etapie : szulkę leadera. Będę się starał 
wie lk ie j  imprezy kolarskiej, ja -  i zrobić wszystko, by powiodło m i  
ką jest V I  Wyścig Pokoju. Etap i się lepiej.

To dopiero |,v mojego zobowiązania 
— mówi Henryk Hadasik

Przed wyjazdem z Polski  —  ! 
mówi zdobywca 4 miejsca  j 
na 1 etapie Henryk Hada­
sik  —  zobowiązałem się wobec 
kolegów ZMP-owców, że w  V I  
Wyścigu Pokoju walczyć będę z 
całym poświęceniem o ja k  naj-  1 
lepsze miejsce dla drużyny pol­
skiej. Zda.tę sobie sprawę z te-  j 
go, że w dzisiejszym etapie icy- 
konałem ty lko 1 ¡12 mego zobo­
wiązania, gdyż zostało jeszcze 
przed nami 11 etapów. Mam 
jednak nadzieję, że i  w dalszej 
walce nie zawiodę, tym bar­
dziej, że czuję się dobrze.

Ił etap: Brno-Praga 218 km
I I  etap Wyścigu Pokoju na j 

trasie Brno — Praga nastręczy 
niewątpliwie kolarzom więcej 
trudności niż etap I. Etap ten 
jest dłuższy od pierwszego, jest 
jednym z trzech etapów, któ­
rych dtugość przekracza 200 
km. 218-kilometrowa trasa eta­
pu prowadzi z Brna poprzez i 
Velke Mezerici, Jih!avę, Ha- j 
vlikuv. Bród i Kolin do Pragi, j 
Etap jest również bardziej gó­
rzysty od pierwszego, przy czym i 
największe wzniesienie kolarze j 
będą mieli do pokonania w ;

pierwszej części drogi, między 
Yelke Mezerici a Jihtayą. Od 
Brna do tego wzniesienia prze­
biega najtrudniejsza część eta­
pu. która może zadecydować o 
kolejności na mecie w Pradze.

Następne wzniesienia — przed 
Kolinem i przed samą Pragą 
są łagodniejsze i nie powinny 
kolarzom sprawić większych 
trudności. Za to spadek między 
Kolinem a Czeskim Brodem po­
zwoli na rozwinięcie dużej szyb­
kości.

Serdecznie pożegnała lud­
ność Bratysławy kolarzy VI 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu­
du“ , „Neues Deutschland“  i 
..Rudeho Prava“ . Pożegnała 
ich jako drogich gości, którzy 
wraz z nią w wielkim 
dniu święta i Maja manifesto­
wali na rzecz pokoju i przyjaź­
ni między narodami, biorąc u- 
dział w pochodzie 1-majowym. 
Kolarzy żegnał w Bratysławie 
okrzyk, który towarzyszył im 
nieustannie w drodze do Brna, 
okrzyk wznoszony przez star­
szych i młodzież—„A t żije m ir“ .

Starterem honorowym do 1 
etapu był ambasador NRD w 
Pradze, Bernhardt Koenen. 
Z Placu Stalina, gdzie od był 
się start honorowy, zawodnicy 
udali się na start ostry na 
przedmieście Bratysławy. Około 
1 po południu 93 zawodni- 
ników wyruszyło do walki o 
zwycięstwo w VI Wyścigu Po­
koju. Walkę tę podjęli najlep­
si koląrze-amatorzy Europy, 
zawodnicy wyróżniający się 
wysokim poziomem sportowym, 
wysoką wolą walki, wysoką 
ambicją.

Natychmiast po sygnale star­
tera rozpoczęła się zacięta wal­
ka. Tempo wyścigu już od 
pierwszych kilometrów przekra­
czało 40 km na godzinę.

Ostre tempo nie przerzedziło 
jednak walczących na trasie ko­
larzy. Wszyscy jechali zwartą 
grupą, liczne próby ucieczek 
były natychmiast niemal likw i­
dowane. W tej pierwszej fa­
zie wyścigu kolarze polscy wy­
kazali dużo inicjatywy, a biało- 
czerwone koszulki naszych za-

I wodników migały często w czo- 
i le grupy.

Cała stawka z wyjątkiem kił- 
I ku pechowców, którzy musieli ] 
j zostać, by naprawiać defekty,
| dojechała w zwartej grupie do 
I miejscowości Breclav (około 
j 80-ty kilometr), gdzie zaczęły 
się pierwsze wzniesienia. -Na 
wzniesieniach tych kolumna ko­
larzy niemal na każdym po­
dejściu zaczęła się coraz bar­
dziej rozciągać.

Bajwny wąż zawodników ma 
już teraz kilka kilometrów dłu­
gości. Zaczynamy ich wymijać. 
Jesteśmy na 121 kilometrze 
walki. Przejeżdżamy miejsco­
wość Cejc, za którą zawodnicy 
muszą pokonać nowe trudne 
wzniesienia. Tu zostaje w tyle 
Królak. Ma defekt przedniego 
koła. Błyskawicznie zmienia gu­
mę i już goni uciekających. Do 
mety zostało jeszcze około 50 
km, ale tych najcięższych, bo 
na trasie same wzniesienia', al­
bo wiraże, a nawierzchnia szosy 
nie wszędzie jest tu dobra. Kró­

lak wałczy z wielką ambicją,1 
spotyka się jednak z nowym 
niepowodzeniem. Skurcz mięśni, 
strata czasu na ich masaż po­
zbawiają go szans uzyskania 
lepszego miejsca na mecie.

Mijamy kolejno małe grupki 
zawodników. W jednej z nich 
widzimy Wójcika. Jest wyraź­
nie zmęczony, nie odpowiada 
mu widocznie teren górski. Kla­
biński, który został w tyle by 
zmienić przebitą dętkę, również 
nie może nadrobić straty. Am­
bitnie walczą* Ulik i Wilczew­
ski, stopniowo jednak dystans 
między nimi, a szybko zdąża­
jącą do celu grupą czołową 
zwiększa się.

Wyścig prowadzi teraz 14 za­
wodników: trzech Belgów,
trzech Anglików, dwóch Duń­
czyków, dwóch reprezentantów 
NRD i po jednym kolarzu z 
Norwegii, Austrii, Bułgarii i 
Polski. Jedynym Polakiem w 
czołówce jest Hadasik, który 
pięknie wytrzymuje ostre tempo, 
wykazuje inicjatywę i próbuje 
jeszcze na ostatnich kilometrach

uciec przeciwnikom. Jest on 
jednak tylko jeden, a przeciwko 
sobie ma silne koalicje, angiel­
ską i belgijską. Nic też dziw­
nego, że każda próba ucieczki 
inicjowana przez Hadasika jest 
szybko likwidowana. Ucieczka 
taka udaje się natomiast Eloo- 
towi, który na przedmieściach 
Brna wyrywa się nagłym szpur- 
tem do przodu, podczas gdy po­
zostali jego koledzy Rebry, a 
zwłaszcza Van Schil skutecznie 
uniemożliwiają Anglikom A \ n i - 
tlandowi, Proctorowi, Newma­
nowi wszelkie próby pościgu. 
Sytuacja nie zmienia się już do 
mety. Na stadion wpada pierw­
szy Eloot, a za nim rozgrywa 
się zacięta \ ilka o honorowe 
miejsca. W walce tej Hadasik 
pokazuje piękne końcowy sprint 
i wraz z Maillandem i Peder- 
senem zostawia w tyle pozosta­
łych przeciwników, zajmując o- 
statecznie czwarte miejsce.

Mimo trudnej drugiej części 
trasy, tempo I etapu było wy­
sokie — 38,5 km na godzinę.

Po pierwszym dniu
I etap V I Wyścigu Pokoju za­

kończył się w klasyfikacji dru­
żynowej zwycięstwem Anglii, w 
indywidualnej zaś Belga Eloota. 
Najlepszy z Polaków — Hadasik 
— zajął 4 miejsce. Nasza dru­
żyna znalazła się po I  etapie 
na 12 miejscu. Od leaderów wy­
ścigu — Anglików — dzieli nas 
16 minut i 54 sekundy, wyprze­
dzający nas bezpośrednio w kla­
syfikacji — Polacy z Francji — 
mają nad nami przewagę 1 min. 
25 sok.

Pierwszy etap nie przyniósł 
więc nam sukcesów. Zdołaliśmy

wyprzedzić zaledwie 4 zespoły. 
Konkurencja w roku bieżącym 
jest bardzo silna. Wzrósł znów 
poziom wyścigu. Mówią o 
tym fakty. Nie tylko wysoka 
przeciętna etapu — 38,5 km na 
godzinę, ale i lokaty tych za­
wodników, którzy w latach u- 
biegłych odnosili duże sukcesy 
w Wyścigach Pokoju, a którzy 
dziś, jak Olsen, Deutsch, Meis- 

! ter, Rużiczka, czy Ostergaard po­
zostali dość daleko za czołówką.

Odmłodzony zespół polski mi­
mo słabej lokaty końcowej wai- 

I czyi na trasie ambitnie. Hadasik,

U lik  i Wilczewski wyprzedzili 
na mecie starszych kolegów 
Wójcika i Klabińskiego, Królak, 
gdyby nie defekt i kurcze nogi, 
zająłby niewątpliwie również 
lepszą lokatę niż dwaj nasi naj­
starsi reprezentanci.

W ielki wyścig dopiero się roz­
począł. Przed naszymi kolarza­
mi stoi trudne ale niemniej real­
ne zadanie osiągnięcia zaszczyt­
nego wyniku w szlachetnej ry­
walizacji z zawodnikami 14 na­
rodów.

W. GOŁĘBIEWSKI

O puszczam y gościnną B ra tys ła w ę
Ostatnie godziny przed star­

tem upłynęły na zapoznawa­
niu się zawodników, serdecz­
nie przyjmowanych przez go­
ścinnych gospodarzy. Na każ 
dym kroku spotykały kolarzy 
niezliczone dowody serdeczno 
ści, którymi społeczeństwo Bra­
tysławy manifestowało swą ra­
dość i dumę, że z ich miasta 
wyjadą wysłannicy zwycię­
skiej idei pokoju i solidarności 
międzynarodowej.

W przyjacielskiej atmosferze 
odbyło się w czwartek 30*ub. m. 
spotkanie przedstawicieli spote 
częństwa Bratysławy z uczest 
nikami VI Wyścigu Pokoju. Ze­
branych powitał burmistrz Bra 
tysławy Szramek.

Delegacje kolarzy obdarowa­
ne zostały pamiątkowymi me­
dalami.

W godzinach wieczornych 
delegacja uczestników VI Wy- 

| ścigu Pokoju złożyła wie- 
i nieć przed pomnikiem Józefa 
Stalina.

| Jak już donosiliśmy, rząd Dc 
GasperKego uniemożliwił przy 

! bycie na wyścig kolarzom wio 
j skim. Również Duńczycy mieli 
| trudności.

Zgodę na udział w VI Wy 
ścigu Pokoju uzyskali kolarze 
dopiero pod presją zapowiedzi, 
skierowanej do duńskiego 
związku kolarskiego, że o ile 
wyjazd nie dojdzie do skutku, 
bę^ą oni bojkotować wszelkie

zawody tak krajowe, jak i za­
graniczne.

¥
Kierownik drużyny angiel­

skiej Cozens — to stary ko­
larz. Gdy byl jeszcze czynnym 
sportowcem, należał do czoło­
wych torowcow świata. W la­
tach trzydziestych startował w 
Warszawie na Dynasach, gdzie 
walczył m. in. z Szamotą. — 
Bardzo się cieszę — mówił Co­
zens — że ujrzę znów Warsza­
wę, miasto, które tak lubię, a 
o którego odbudowie wiele sły­
szałem od naszych kolarzy, któ­
rzy startowali u was w roku 
ubiegłym.

Cozens w czasie ąwej długiej 
kariery kolarskiej zdobył m. in. 
tytuł torowego mistrza świata.

Im p re zy  sportow e w d n iu  1 Maja
Z okazji Święta Klasy Robotniczej I Maja na licznych sta­

dionach i boiskach w kraju odbyły się propagandowe imprezy 
sportowe, na których sportowcy polscy manifestowali swoją jed­
ność wraz z całym narodem w walce o pokój i pian 6-!etni.

W Warszawie zawody odbyły 
się na k ilk u  stadionach. Jedni) 
z ciekawszych imprez bvl ogól­
nopolski tu rn ie j s ia tków ki . ZS 
Spójnia. W pierwszych spotka­
niach w grupie I K raków  poko­
nał Zieloną Górę 3:2. a Gdańsk 
w ygra ł ze Szczecinem również 
3:2. W grupie I I  Warszawa po­
konała Olsztyn 3:0, a Lub lin  
w ygra ł w  tym  samym stosunku 
z Łodzią. W spotkaniach drużyn 
żeńskich w grupie I Lodź wy­
grała ze Stalinogrodem 3:2. a w 
grupie I I  Warszawa pokonała 
Grudziądz 3:1.

Na W iśle odbyła się defilada 
wszystkich jednostek wodnych

I z udziałem licznych zespołów 
! stołecznych zrzeszeń sporto- 
| wych.

W G liw icach na spartak ia­
dzie Politechnik i startow ał po- 

j za konkursem Kiszka. Rskerdzi- 
| sta Polski uzyskał w b egu na 

100 m doskonały w yn ik  10.6.
W Bytom iu podczas propa- 

| gandowych zawodów pływac­
kich pobito 4 rekordy Polski: 
300 m st. zmień, kobiet — M il- 
n ik ie l 4:36,3, 100 m na boku
mężczyzn — Procel 1:10,2, 4x100 
m st. grzbiet, kobiet — Budo­
w lan i Chorzów (Skotnik, Han- 
nus, U. Gryszczyk, M itn ik ie l)

6:02.7. 4x100 m klas. juniorek 
— G ward ia 7:39,6.

Podczas zawodów- lekkoatle­
tycznych w K rakow ie, Buhi u- 
zyskał na 100 m 11 sek. H rom ik 
przebiegi 1500 m w 3:59.3, a Ja­
niszewski uzyskał w skoku o 
tyczce 3.90 m.
” We W rocław iu na zawodach 

lekkoatletycznych Walczak u- 
zyskal w rzucie oszczepem 63.85 
m.

W Szczecinie w meczu pil- 
| karskim  reprezentacji Szczeci­

na i Warszawy zwyciężyli nie­
spodziewanie gospodarze 2:1 
( 1 :0 ) .

W Bydgoszczy sztafeta OWKS 
w składzie Z ió łkow ski, K re ft, 
Żb ikow ski 1 G ra j realizując zo­
bowiązanie 1-majowe pobiła 
rekord Polski na 4x1500 ni uzy­
skując w yn ik  16:14,2.

Migawki z trasy
Lo tny fin isz w miejscowości 

Madacky w yg ra ł Zawadski 
(NRD) p r ^ d  Jorgensenem i  W il­
czewskim. Kolejność na lo tnym  
fin iszu w  miejscowości Breclav 
była następująca: 1) Vanhoven, 
2) M axim , 3) W ilczewski.

*
Ciekawy sposób dekoracji tra ­

sy zastosowała licznie zgroma­
dzona wzdłuż trasy ludność wsi 
i  miasteczek słowackich. Na roz­
pięte m iędzy słupami telefonicz­
nym i i przydrożnym i drzewami 
d ru ty  zawieszano tam  barwne 
b ib u łk i w  kolorach narodowych, 
k tó re  bardzo ożyw ia ły dekora­
cję osiedli.

*
l  Gdy Pawlisi-ak (zawodnik Po­
lo n ii Francuskie j) p rzebił w 
pierwszej fazie wyścigu dętkę, 
zatrzym ał się. by nieść mu po­
moc m łody ko larz Wyszyński. 
A le  „s ta ry  lis  szosy“  ja k  nazy­
w a ją  Paw lisiaka koledzy z d ru ­
żyny, natychm iast odesłał W y­
szyńskiego do przodu. M ia i ra­
cję. Wyścig rozegrany został w 
tak im  tempie, zwłaszcza w p ier­
wszej jego fazie, że ja k iko lw ie k  
defekt oznaczał oderwanie się 
już do końca od czołówki. Trze­
ba było w idzieć wspaniałe tem ­
po, w  ja ^ im  ruszył w  pościg 
Wyszyński. Jadąc z szybkością 
ponad 50 km  na godzinę, już  po 
paru k ilom etrach dokonał dużej 
sztuki — dochodząc uc iek i­
nierów.

*
Ze znanych z poprzednich 

Wyścigów Pokoju kolarzy — 
Olsen znalazł się w grupie za­
wodników, sklasyfikowanych 
łącznie na miejscach od 28 do 
37, Deutsch by! 40, Meister — 
45, Vanhoven — 55, Rużiczka — 
73, a Ostergaard — 90.

28 ub.  m  w  czasie uroczystej akademii l -m a jow e j pracowników  
budowlanych stolicy, robotnicy Centralnych Warsztatów Sprzę­
tu B. M. przekazali załogom budowlanym.  50 spychaczy ibyko-  
nanych z ciągników m ark i  „F ia t “ . Na zdjęciu: brygadzista 
montażowy Stanisław Łabęda dokonuje ostatniego „retuszu"

spychaczy  F o to : A. N o w o s ie lsk i

W S T O L I C Y

D ziesiątki tysięcy warszaw iaków  
baw iły się na placach i ulicach

Do późnych godzin wieczor­
nych 1 ATaja na ulicach, pla­
cach, w ogrodach stolicy moż­
na było spotkać setki młodzie­
ży, która ze śpiewem i muzyką 
przeciągała przez miasto.

Szczególnie tłumnie było na 
placu Konstytucji, Rynku Ma­
riensztackim, placu Dzierżyń­
skiego, w Centralnym Parku 
Kultury na Powiśtiff W urzą­
dzonych tu zabawach wzięły 
udział tysiące ludzi. Radośnie 
i wesoło było na Rynku Ma­
riensztackim. Na urządzoną tu 
przez Zakłady im. 22 Lipca i 
„Syrenę“ zabawę dla młodzie­
ży przybyli znani przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy, któ­
rzy w serdecznych rozmowach

opowiadali dzieciom i młodzie­
ży o swej' pracy i osiągnię­
ciach. W organizowanych kon­
kursach brały udział liczne rze­
sze zebranej młodzieży.

O zmroku zapaliły się na 
placach stolicy setki różnoko­
lorowych lampionów, wyświe­
tlę których tańczyły tysiące par.

Zebranych nad Wisłą na za­
wodach sportowych ślizgaczy 
i kajaków czekała niespodzian­
ka w postaci pokazu Aogni 
sztucznych. Różnokolorowe fon­
tanny ogni strzelających w nie­
bo oświetlały Centralny Park 
Kultury na Powiślu, gdzie na 
parkietach do późnych godzin 
trwaia zabawa. ( i )

Sprawnie pracowały w czasie 
pochodu handel uspołeczniony i MPÜ

Naszemu handlowi uspołecz­
nionemu należy się parę cie- 
płych*słów za dobre zorganizo­
wanie zaopatrzenia uczestni­
ków pochodu. Na wszystkich u li­
cach, którymi maszerowały ko­
lumny ustawione były samocho­
dy ze słodyczami, kanapkami, 
oraz — co najważniejsze przy 
upale — napojami chłodzącymi. 
Wszystkie te ruchome kioski i 
wózki z owocami, cieszyły się 
dużym powodzeniem.

ZSS, MHD i WSif-y wyka­

zały wiele inicjatywy w spraw­
nym i dobrym zaopatrzeniu ma­
nifestującej ludności.

❖
Również Miejskie Przedsię­

biorstwo Oczyszczania spisało 
się dobrze. Polewaczki tego 
przedsiębiorstwa przez cały nie­
mal czas, tam gdzie to było mo­
żliwe, polewały jezdnie. Tuż za­
raz po przemarszu pochodów 
pracownicy MPO przystępowali 
do czyszczenia ulic.

(SIG)

A M  K N I E
Major zapalił już papierosa, 

więc chyba by! naprawdę znie­
cierpliwiony. I zdawało im się, 
że patrzy na nich z pobłaża 
niem. Spocili się już całkiem na 
serio i zaczął ieł: ogarniać 
wstyd. A stół stawał się coraz 
bardziej rogaty. Przekręcić go 
tak, to rogiem rysuje ścianę, 
przekręcić tak, to noga właz; 
między słupki bariery. A ciężki 
jak licho. Już chcieli majora 
przepuścić, ale on pokręcił prze­
cząco głową i patrzył. I ciągle 
sie uśmiechał jakoś dziwnie — 
jasno widać, że za tym uśmie­
chem coś się kryje.

— Nie pójdzie, co? — za 
pytał wreszcie.

Nie odpowiedzieli. Tylko na 
karku i na czole poczuli więk­
szy przypływ potu. Co za pech, 
że'” akurat major musiał na to 
nadejść...

Przybyli do wojska niedaw 
no i nie ze wszystkim zdążyli 
się „otrzaskać“ . Nie ze wszyst­
kim dawali sobie radę, często 
sprawiało im trudność coś, co 
starsi koledzy wykonywali w 
całkiem prosty sposób. A chcieli 
wszystko jak najlepiej...

Pytanie majora zrozumieli w 
ten sposób, że jeśli nie mogą

Uo(i(laii Ha ni era

sobie z tym stołem poradzić, to 
tylko przez swoje niedołęstwo 
A w ogóle gdyby major by! nie 
nadszedł, może by sobie już 
byli poradzili, a tak... zdener­
wowanie jeszcze bardziej prze­
szkadza.

— Postawcie no ten stół — 
powiedział wreszcie major, cią­
gle uśmiechając się jakoś za­
gadkowo.

Postawili.
— Usiądźcie — postukał pal­

cami po stole.
Usiedli. Teraz będzie pater 

noster - pomyśleli sobie. Ma­
jor usiadł obok nich.

-  Co słyszeliście o. bojowej 
przeszłości waszego piliku?

Dziwnie jakoś zaczyna... — 
pomyśleli.

— Walczył pod Lenino. — z 
ulgą wypalił jeden — o War­
szawę, brał Wał Pomorski, bra! 
udział w zdobywaniu Berlina.

— Tak, tak... ByPwe wszyst­
kich najważniejszych bitwach, 
w jakich brało udział Wojsko 
Polskie. Ale nie myślcie, że 
chcę was tu egzaminować ze 
znajomości historii pułku — 
wyjaśnił widząc, że miny mają

trochę niewyraźne. — Ten wasz 
stół, którego, nie możecie wnieść 
po schodach, przypomniał mi 
jedno ciekawe wydarzenie z 
walk w Berlinie.

Nadstawili uszu. Stół, które­
go nie mogli wnieść po scho­
dach przypomniał majorowi
waiki w Berlinie? Co może
mjeć jedno z drugim?....

— Wasz pułk — zaczął opo­
wiadanie major —- razem z po­
zostałymi oddziałami dywizji 
walczy! na północny wschód od 
Berlina, kiedy oddziały radzie­
ckie podeszły do jego przed­
mieść. I oto przyjechały samo 
chody, zabrały całą dywizję. 7 
rozkazu Stalina kościuszkow­
ców spotkał wielki zaszczyt — 
razem z najbardziej wsławio­
nymi jednostkami Armii Ra­
dzieckiej mieli wziąć udział w 
zdobywaniu Berlina. Cala dy­
wizja została szybko przerzuco­
na na północno-wschodnie ru­
bieże stolicy hitlerowskich Nie­
miec, do Charlottenburga, i od 
razu wstąpiła w bój. W Char- 
łottenburgu dwie ulice — Bi- 
smarckstrasse i Berlinerstrnsse, 
klinem wbijają się ku śródmie­
ściu, dochodzą do Cliarlotten- 
burger Chaussee, która przez

Tiergarten prowadzi do samego 
środka Berlina, do słynnej 
Brandenburskiej Bramy, którą 
pewnie znacie z reprodukcji 
obrazu Wróblewskiego „Spot­
kanie w Berlinie“ .

Otóż wasz pułk posuwał się 
wzdłuż Bismarckstrasse, drugi 
zaś wzdłuż Berlinerstrasse. No, 
posuwał się... To się tak zwy­
czajnie mówi — posuwał się, 
ale musicie sobie wyobrazić, 
jak to wyglądało. Ruiny, pło­
mienie, dym, piekielny huk, z 
każdego okna grad kul, każdy 
krok naprzód trzeba było zro 
sić krwią. Płac, przy którym 
zbiegają się te dwie ulice, na­
zywa! się Am Knie. Knie po 
niemiecku znaczy — kolano 
Nasi żołnierze mówili sobie, że 

| jak dojdą do tego Am Knie, to 
¡radzieckie oddziały, wdzierają- 
i ce się do Berlina od wschodu, 
¡będą już gdzieś blisko, i Hitler 
i będzie musiał upaść na kolana

Ale przy tym placu, naprze­
ciw' wylotu tych dwóch ulic, 
stały zabudowania Politechni­
ki Berlińskiej, diabelnie umoc- 

| nione i obsadzone przez nie- 
j przyjaciela. Cekaemy nie po- 
I zwalały nikomu nosa wystawić 
j za iriur narożnego domu. Szko- 
! da gadać — jak to się mówi. 
¡A chłopcy koniecznie chcą się 
i dostać do tego Am Knie, bo 
I stamtąd już prosta droga do

środka miasta, gdzie czeka ich 
spotkanie z przyjaciółmi, radość 
zwycięstwa.

Piechotę wspierała artyleria 
lekka. Byl tam starszy ognio­
mistrz Stankowski. Strasznie 
mu dopiekało, że artyleria nie 
może pomóc piechocie, bo jak 
tylko działo wysunąć zza mu- 
ru, zaraz grad kul sypie się z 
domów po drugiej stronie pla­
cu. Zadarł głowę do góry, przyj­
rzał się narożnemu domowi, pod 
którym stali. I jakby go coś 
przypiekło. Skoczył w bramę. 
Po chwili wrócił i oczy mu 

j błyszczały.
— Chłopcy! Rozbierać działo! 

— krzyczał.
Żołnierze z obsługi w pierw­

szej chwili trochę /.baranieli, 
j Zbzikował starszy ogniomistrz, 
I czy co?... Na jgorętsza walka, 
i największa potrzeba ognia, a 
jon każe rozbierać działo, taką 
i siedemdziesiątkę szóstkę... 
j — Rozbierać działo! — krzy- 
j czy starszy ogniomistrz. — 
Wprowadzimy się do eleganc­
kiego pokoju na trzecim piętrze 
i stamtąd poromansujemy z fa­
szystami.

A! Tu cię boli!... Rzucili się, 
błyskawicznie rozebrali dziaio, 
piechota pomogła im wnieść 
części. Rozumiecie? Taką lufę i 
taką lawetę taszczyć na trzecie 
piętro po zawalonych różnymi 
rupieciami schodach. Ale, oczy­

wiście, wnieśli. Kiedy obsługa 
składała działo, starszy ognio­
mistrz Stankowski przeskakując 
od okna do okna i ostrożnie wy­
glądając, dokładnie zaobserwo­
wał, skąd najzajadlej zieje o- 
gień cekaemów w umocnionych 
przez faszystów domach. Odle­
głość była niewielka, i  górą 
sto metrów. Wymacał ich, na­
stawił działo. Jak łupnął! Jak 
łupnął! Faszyści nie wiedzieli, 
skąd im się co bierze. Zanim 

•się opamiętali, już było za póź­
no. Bo kiedy najgroźniejsze ce­
kaemy umilkły, piechota poszła 
do ataku, wyszła na to uprag­
nione Am Knie, w ciągu nocy 
zdobyła politechnikę, a dalej już 
było lżej, bo za politechniką za­
czynał się Tiergarten, wielki 

| park w śródmieściu Berlina. W 
ciągu następnego dnia oczyści­
li ten Tiergarten z hitlerowców 

j i przed -wieczorem dotarli do 
Brandenburskiej Bramy, gdzie 
się odbyło bardzo serdeczne i 
radosne, historyczne ściskanie 
się i całowanie z braćmi w ra­
dzieckich mundurach, bohatera­
mi spod Moskwy, Stalingradu, 
Kurska, Sewastopola. A było 
to... kiedy? i

— 2 maja 1945 roku.
— Wtedy; kiedy stolica hitle­

rowskiego faszyzmu została rzu­
cona na kolana przez łudzi, któ­
rych Stalin uczył, że nie ma 
trudności nie do pokonania.

T E A T R Y
P o lsk i — P o la cy  n ie  gęsi — g. 19. 

A te n e u m  — S p raw a  ro d z in n a  — g. 
19. K a m e ra ln y  — K ró l i a k to r — g. 
19. L u d o w y  — Panna Ro&ita — g. 19. 
N a ro d o w y  — Zem sta  — g. 19. N o ­
w y  — C y ru l ik  s e w ils k i — g. 15, U- 
czone b ia ło g ło w y  — g. 19. F ilh arm o ­
n ia  — K o n c e r t s y m fo n ic z n y  — g. 19 
(H ala  M iro w s k a ). Pow szechny — 
R uchom e p ia s k i — g. 19. Syrena — 
Z z e g a rk ie m  w  rę ku  — g. 19.15. 
W spó łczesny — D om e k z k a r t  — g.
19. N ow e j W arszaw y — T o r  p rze ­
szkód — g. 16 i 19.15. D om u W o jska  
P o lsk iego  — S te fan  C z a rn ie c k i i je ­
go ż o łn ie rze  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30. B a j
— Sad W a w rzyńca , O K as i co gąski 
z g u b iła  — g. 16.30. G u liw e r  — Ja ­
nek  n ie  panek — g. 17. S tu d io  — 
Panna M a licze w ska  — g. 19.

K I N A
M o skw a  — T rz y  opo w ieśc i — g. 

13.45 (seanse o g. 16, 18.15, 20.30 zam ­
k n ię te ). P a lla d iu m  — C zarodz ie j 
G lin k a  — g. 13.45, 16. 18.15, 20.30.
P raha  — C esa rsk i p ie k a rz  IT seria
— g. 14. 16, 18, 20. Ś ląsk  — N a dn ie  
(w  w e rs ji .o ry g in a ln e j)  — g. 14, 17,
20. A t la n t ic  — S e k re ta rz  R ej k o m u  — 
g. 14. 16, 18, 20. P o lo n ia  — Zaorane  
m iedze, S p o rt radź . 9/52 — g. 15, 
18.30, o raz  W arszaw ska p re m ie ra  — 
g. 16.30, 20. S to lic a  — A k to rk a , dod. 
L u d o w e  zespo ły sp o rto w e  — g. 14, 
16, 18, 20. W —Z  — O sta tn i re js  — 
g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — Cud w  M e­
d io la n ie , dod. W k ra ju  so c ja l. 1/53
— g. 14. 16, 18, 20. O chota  — W ie lk ie
p o lo w a n ie , dod. S y m u la n t — g. 14, 
16, 13. 20. S yrena  — D rog a  nadz ie i 
dod. P rze g l. sp o rt. 4/52 — g. 16, 18,
20. Tęcza — K u r ty n a  w  górę , dod. 
W p raco w . p o ls k ic h  a s tro n om ó w  — 
g. 16, 18, 20. L o tn ik  — P rz y b ra n a  
có rka  — g. 17, 19. O lsz tyn  (W ło chy)
— S a m o tn y  żag ie l — g. 18, 20.

PORANKI
P a lla d iu m  — C zarc i ż leb — g. 12. 

A t la n t ic  — S ław a s p o rto w a  — g. 12. 
S y re na  — S ta lo w e  serca — g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
w ego Z a rządu  K in , W arszawa, u l. 
J a g ie llo ń ska  26 te ł. 904-81).

R A D I O
N IE D Z IE L A  3 M A J A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W ia d o ­
m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 15.00, 20.00, 
23.20.

6.05 „M u z y k a  na dz ień  d o b ry “ , 7.25 
..Od m e lo d ii do m e lod ii.“ , 7.55 K a ­
lenda rz  R a d io w y , 8.10 M u z y k a  ope­
re tk o w a , 8.28 ,,0:0 d la  m ło d o śc i“ , 
8.58 M u z y k a , 9.10 A u d . l ite ra c k a , 
9.30 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h . 10.10 
„Z a g a d k i m u zyczne “  aud. s ł.-m u z .

w  o p ra ć . A . C ho d ko w sk ie go , 10.3* 
A ud . d la  w o js k a , 11.15 „B is k u p in  
m łod szy  — wczesno fe u d a ln y  o k ręg  
osad n iczy “  — pog. d r. Zd z is ła w a  
R a je w sk ie g o . 11.30 T y d z ie ń  m u z y k i 
cze cho s ło w a ck ie j — K o n c e r t w  w y k . 
a rty s tó w  czesk ich , 12.15 P rze rw a ,
14.05 A u d . d la  w s i, 15.15 M e lo d ie  
do tańca  — gra  P o lska  K apela  L u ­
dow a p.d. F. D z ie rża no w sk ieg o , 
15.45 W szechnica  R ad iow a — k u rs  
w s tę p n y , 16.20 P ieśn i p o k o ju . 16.40 
A ud . ośw ia to w a, 17.00 A u d . l ite ra c ­
ka , 17.30 „D la  każdego coś m iłe g o “  
w y k . O rk . PR  p.d. S t. R achon ia ,
18.30 „M ó w i N ow a H u ta “ , 18.40 G ra  
O rk . Taneczna PR p.d. J. C a jm e ra ,
10.30 Zagadka  lite ra c k a  w oprać , i 
re ż y s e r ii Z b ig n ie w a  K o p a lk i,  20.15 
F e lie to n , 20.30 W iad. sp ortow e , 20.35 
T y d z ie ń  m u z y k i cze cho s ło w a ck ie j 
F r. S m e tana : „S p rzedana  narzeczo­
na“  opera  ko m iczn a  w  3-ch a k ta ch  
w  w y k . s o lis tó w  ch ó ru  i O rk . S y m f. 
R ad ia  C zechos łow ack iego  p.d. K a ­
ro la  A n c e rla , 22.45 R epo rtaż  d źw ię ­
k o w y  z V I  K o la rs k ie g o  W yśc igu  
P o k o ju , 23.10 M u zyka .

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ości 

6.00, 7.00, 3.00, 12.04, 17.00. 21.00, 23.50,
6.05 „M u z y k a  na dzień  d o b ry “ ,

7.05 K a le n d a rz  R ad iow y , 7.10 „O d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 P rze rw a , 
8.20 M u z y k a  b a le to w a . 8.35 W szech­
n ica  R ad iow a  — k u rs  I I ,  8.55 „N o w e  
n a g ra n ia “  w  p ro g r. A . L ia d o w , F. 
L e h a r i  D r ig o , 9.25 W ieś ta ń czy  i  
śp iew a, 9.40 A u d . d la  dz ie c i w  w ie ­
k u  p rz e d s z k o ln y m , 9.55 S k rz y n k a  
O gó lna PR  w  oprać. T . K rz e m ie n ia , 
10.10 Poezja  i  m u zyka , 10.40 „Ż y c ie  
na p la n e ta c h “  pog. d r  J. G adom ­
skiego z c y k lu :  „N o w o ś c i te c h n ic z ­
ne i  n a u k o w e “ , 10.50 „R o b o tn icze  
zespo ły  ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik ro fo ­
nem  P R “ , n . io  „5:0 d la  m łod o śc i“ ,
11.40 S k rz y n k a  W szechn icy  R ad io ­
w e j. 12.15 T y d z ie ń  m u z y k i czecho­
s ło w a c k ie j — P o ran e k  S y m fo n ic z n y  
w  p ro g r .:  A . R eich , A . D w o rza k  i 
F. Sm etana, 13.15 A u d . l ite ra c k a ,
13.40 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk . M a n d o lin is tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j 
PR  p.d. E. C iu kszy . 14.io  W arszaw ­
s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 14.25 K o n ­
c e rt życzeń, 14.40 Od s o lis ty  do o r ­
k ie s try . 15.15 A u d . d la  dz iec i. 16.20 
K o n c e r t C h o p in o w sk i, 16.45 W alce  
S traussa i  L e h a ra , 17.15 P o p u la rn a  
m u z y k a  p o lska  w  w y k . O rk . R ozgł. 
B yd g o s k ie j P R  p.d. A . R ezlera. 17.55 
C h w ila  p o e z ji, 18.00 „M a ze p a “  — 
d ra m a t J. S łow a ck ie g o  w  oprać , ra ­
d io w y m  i  reż. J. W a rn eck ie g o , 19.30 
M elod ie- taneczne. 29.00. „15 iv t  póź­
n ie j“  — w o d e w il E. FiszeVa i G ło ­
w ack iego , 21.15 F e lie to n . 21.30 T y ­
dz ień  m uz. czechos łow ack ie j — m uz. 
taneczna w  w y k . O rk . Taneczne j 
R ad ia  C zechosłow ackiego , 21.45 Re­
po rta ż  d ź w ię k o w y  z V I  K o la rs k ie g o  
W yśc igu  P o k o ju , 22.00 W iadom ości 
sportow e  z ca łe j P o ls k i, 22.30 W iad. 
sportow e , 22.40 W ieczorna  serenada 
w y k . S ekste t PR , 23.10 K o n c e r t 
O rk . i  S o lis tó w  (w  p r. S. R achm a­
n in o w  i  B . B a rto k ).
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